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KURJER 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 


»ISKRAX 


Opłata poczt. niszczona ryczałtem. 


Gen. Sławoj-Składkowski 
(1 WICEMINISTREM SPRAW WOJSK. 

WARSZAWA, 16.6. (Tel. wł.) Nomina- 
cja obecnego ministra spraw wewmętrz- 
nych gen. Skladkowskkiego na wicemini- 
stra spraw wojskowych mastąpi już w 
dniach najbliższych. Gen. Skladkowski 
będzie mianowany l wiceministrem 
spraw wojskowych i szefem admini- 
stracji armji. I wiceministrem zostanie 
dotychczasowy ll wiceminister gen. Fa- 
brycy. 


Dalsze protesty 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM. 
WARSZAWA, 16.6. (Fel. wl.) Sąd Naj- 
wyższy rozpatrywać będzie w dniu 22 i 
27 bm. trzy protesty przeciw wyborom 
co Senatu w okręgach: Poznań-miasto, 
Nowogródek i Cieszyn. 
W lipcu, sierpniu i wrześniu nastąpią 
ferge sądowe i dalsze protesty mają być 
uepatrywane dopiero w październiku. 


Katastrofa lotnicza 
NA LOTNISKU W TORUNIU. 

TORUN, 16.6. W poniedziałek 
dn. 15 b.m. na lotnisku tutej- 
szem wydarzyła się katastrofa 
lotnicza, w której poniósł śmierć 
por. pilot Tymiński Leonard z 1 
p. lotn. w Warszawie. 

Por. Tymiński przybył w go- 
dzinach przedpołueniowych służ- 
bowo z Warszawy do 4 p. lotn. 
w Toruniu. Wystartowawszy w 
południe do lotu powrotnego, 
por. Tymiński wykonał nad lot- 
niskiem kilka popisów akroba- 
tycznych, w czasie których apa- 
rat obniżył się zbytnio, a znaj- 
dując się w niebezpiecznej sytua- 
cji, z której lotnik nie mógł go 
wyprowadzić, runął na ziemię. 

Por. Tymiński odniósł ciężkie 
rany i po przewiezienie do szpi- 
tala, w kilka chwil po wypadku 
zmarł. Samolot uległ zupełnemu 
rozbiciu. 


SOSNOWIEC. 
3.50 zł. 


(Er 


ŚRODA 17 CZERWCA 1951 ROKU. 


P. 


ALTAAR, STAŁA JANI 


po krótkich cierpieniach zmarł dnia 16 czerwca 
1931 r. przeżywszy lat 80. 


Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się w środę 
dnia 17 b. m. o godź. 7-mej wieczór. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 
18. b. m. o godź. 9-tej rano, wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy nastąpi tegoż dnia o godź. 7-mej wieczór. 

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają zrozpaczone 
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BALTAZAR 


CI I WNUKI. 


JANICKI 


Długoletni Magazynier Fabryki Chemicznej Sp. Akc. RADOCHA 
zmarł dn. 16 czerwca 1931 r. w Sosnowcu 


W zmarłym tracimy wzorowego i oddanego nam pracownika, 


o którym dla jego zalet wdzięczną 


pamięć trwale zachowamy. 


Spółka Akcyjna Fabryk Chemicznych 
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„RADO CHA”. 


Prawda o zniesieniu województw. 


Będą zniesione tylko mniejsze powiaty. 


WARSZAWA, 16.6 (Tel. wł). 
Południowa prasa warszawska 
doniosła, że ma nastąpić nieba- 
wem skasowanie pięciu woje- 
wództw, mianowicie: Tarnopol- 
skiego, Stanisławowskiego, Bia- 
łostockiego, Nowogródzkiego i 
Kieleckiego. 


Morderstwo polityczne we Lwowie. 


Student ukraiński zastrzelił seminarzystę. 


LWÓW, 16-16. Dziś o godz. 8 rano 
na ul. Grodzickich koło rynku, a więc 
w samem śródmieściu Lwowa, prze- 
chodniów zaalarmowały dwa strzały 
rewolwerowe, oddane przez jakiegoś 
młodego studenta ukraińskiego do 
Eugenjusza Bereźnickiego, studenta 
t. zw. małego seminarjum grecko-ka- 
toliekiego, zamieszkałego w budymiku 
„Docji” (ukraińskiego stowarzyszenia 
rękodzielniczego) przy ul. Ormiań- 
skiej 25. Bereźnicki otrzymawszy dwa 
celne strzały w serce padł trupem na 
miejscu. 

Sprawca po dokonaniu mordu, 
trzymając ciągle rewolwer w dłoni, 
począł uciekać ul. Grodzickich na pl. 
Strzelecki, potem Podwalem w kie- 
ranku Dominikańskiej. W pościg za 
nim rzuciło się czterech posterunko- 
wych. Podczas ucieczki morderca dał 
trzy strzały, raniąc na Podwalu ro- 
botnika  magistrackiego, Stanislawa 
Śliwińskiego, który chcial go przy- 
lrzymać. Śliwiński otrzymał dwie ku- 
le: jedną w ramię. a druga strzaska- 
ła mu palce. 

Ostatecznie posterunkowym udało 
się ująć go tuż przy kościele Domini- 


kanów w momencie, gdy  usilował 
skryć się za wczem. by stamtąd o- 


strzeliwać ścigających. r 
Sprowadzony do urzędu śledczego 
morderca poczał udawać obłakape=* 


Nie chciał podać swego nazwiska, na 
wszystkie pytania odpowiadał:  „/o- 
baczymy*. Dokumentów żadnych; 
przy nim nie znaleziono. 

Przy zabitym Bereźmickim znale- 
ziono w klapie odznakę „Łuhu“. W 
chwili, gdy padł on z ręki mordercy. 
szedł ma wykłady w towarzystwie 
Dymitra Kordysa, którego również a- 
resztowano, zachodzi bowiem podej- 
rzemie, że pozostawał on w zmowie ze 
sprawcą zbrodni. 

Wstępne dochodzenia wykazały, że 
morderstwo dokomame zostało na tle 
politycznem. 

Zabity Fugenjusz Bereźnicki liczył 
lat 22, był synem nauczyciela ludo- 
wego w Podkamiemiu. Uczęszczał do 


gimnazjum w Brodach, a potem w 
Rohatynie, które to gimnazjum zo- 


stało zamknięte w zimie ub. r. przez 
władze. Obecnie kształcił się w semi- 
narjum duchownem. 

LWÓW, 16-6. Dalsze badania w u- 
rzędzie śledczym nie doprowadziły 
do żadnego wyniku. Morderca odma- 
„ja nadal wszelkich zeznań i nie 
chce podać swego nazwiska. Oświad- 
czył on jedymie krótko: 

— Jestem ukraińcem, zabiłem pro- 
wokatora. 

Wysiłki władz śledczych zmierzają 
obecnie w kierunku ustalenia jego na- 


zasiedla 


Popołudniu półurzędowo za- 
przeczono tej wiadomosci kate- 
gorycznie, podkreślając, że po- 
głoska na ten temat mogła po- 
wstać na tle prac, prowadzo- 
nych przez komisję rządową dla 
usprawnienia administracji. Po- 
głoska o zniesieniu województw 
nie odpowiada prawdzie tem 
więcej, że obowiązujący podział 
na województwa ustalony został 
w drodze ustawodawczej i tylko 
ustawowo może być zmieniony. 

Natomiast niebawem nastąpić 
ma zniesienie przeszło 30 ma- 
łych powiatów w różnych woje- 
wództwach. 
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w towarzystwie premjera Lavala w drodze do pałacu Klizeiskiego, 
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Gen. Pershing 

A UROCZYSTOŚCI WILSONOWSKIE. 

POZNAN, 16.6. Gen. Pershing 
który miał przybyć do Poznania 
na uroczyste odsłonięcie pomni: 
ką Wilsona, zawiadomił obecnie 
prezydjum miasta, że z powodu 
przeszkód, nieprzewidzianych po 
przednio, nie może przybyć do 
Poznania. 


Kurs dolara 
POWOLI SPADA. 


WARSZAWA, 16.6. Kurs do 
lara gotówkowego powoli lecz 
stale spada. Dziś na mieście do: 
konywano  tranzakcyj prywat» 
nych po 8 zł. 95,5 gr. 

Bank Polski nie chcąc zbyt 
gwałtownie obniżać kursu dawał 
w dalszym ciągu po 8 zł. 95 gr. 

W Berlinie wczoraj popołud: 
niu zarysowało się wyraźnie od» 
Jeszcze rankiem kurs 
wynosił 9 zł, wieczorem odda- 
wano dolary po 8 zł. 97 gr. 


Lot Lindbergha 


W TOWARZYSTWIE ŻONY. 
MOSKWA, 16.6. Osoawiachim otrzy: 


mał wiadomość, że słynny lotnik ame- 
rykański zamierza w ciągu bieżącego 
lata odbyć lot z Ameryki przez Ocean 
“pokojny do Japonji, a stamtąd przez 
Z. S. R. R. dalej na zachód. Lot tea od- 
być ma Lindbergh w towarzystwie swej 
żony. 


Prowokacyjne publikacje 
SOWIECKIE O LWGWIE. 


RYGA, 16.6. — Wychodząca w Miń 
sku „Orka” zamieszcza prawdopodob 
nie inspirowamy przez władze sowice- 
kie komunikat, w którym twierdzi, 
że konsulat sowiecki we Lwowie na- 
dal oblegany jest tłumem głodnych 
bezroboinych, proszących. by ich wy» 
slano na pracę do Sowietów. 

Według komunikatu codziennie zja 
wia się w konsulacie okolo 200 osób, 
ubiega jących się o pracę. 

Cel ogłoszenia prowokacy jnego ko- 
munikatu w „Orce“ jest aż nadlo wy- 
raźny. 
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„KURJER ZACHODNI 


środa (7 czerwca 1951 roku. 


PRZEGLĄD PRASY. 


LJ 
Opozycja w Polsce 
a e 
1 zagrarmicą. 

W „ABC* p. Nowaczyński zajmuje 
się stosunkiem opozycji do rządu za- 
granicą. Przypomina, co u nas na ten 
temat piszą w prasie rządowej i mó- 
wią (jak b. premier Sławek), a co za- 
granicą się dzieje. 

„Co się to naczyta o sobie — pi- 
sze p. Stroński — Arystydes, panie 
Walery! A co Henderson lub dzisiaj 
nawet Hoover. Jak to a Curtiusie i o 
Brueningu pisał niedawno znakomity 
pisarz niemiecki Thomas Mann i to 
nawet nie w niemieckim dzienniku, 
a w paryskim „Paris-Soir”. A jak to 
ad lat całych pisywał o wiedeńskich 
matadorach Karl Kraus lub teraz o 
> berlińskich Peter Pamter-Ossiedz- 


Ky. 

Skarżył się niedawno ex-prezydent 
Calvin Coolidge na to, że Sinclair 
Lewis dostał nagrodę Nobla, a prze- 
cież Sinclair Lewis, jak i Upton Sin- 
clair, jak Mencken, jak Dreyser, jak 
wszyscy najwybitnieisi pisarze ame- 
rykańscy nic innego nie robią tylko 
szkalują i zohydzają przed światem 
dzisiejszą ołigarchję i dzisiejszych 
mocodzierżawców Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Bardzo prymitywne ma pojęcie 
o rołi i zadaniach opozycji p. Wale- 


ry Sławek. Każda opozycja, to we- 
dług niego „Targowica”, a każdy 
'ząd to jest inkarnacja państwa i 
tabu. 


A tymczasem tak nie jest. Był „ta- 
bu” Primo de Rivera, a wnet będą 
sprowadzali da Madrytu uroczyście 
zwłoki powieściopisarza Blasco lba- 
neza, który w specjalnej broszurze 
opisał dyktatora, jako skończonego 
szelmę, kłamcę i Falstaffa. Daniel 
Defoe cztery razy siedział w krymi- 
nale, a raz stał cały dzień pod prę- 
gierzem za obrazę rządu; a jednak 
pomniki autora „Robinzona Cruzoe” 
stoją teraz po różnych miastach, a 
czy pamięta kto nazwiska tych mi- 
nistrów, z których darłi pasy: Defoe, 
Sheridan, Beaumarchais, Benjamin 
Constant, Courrier, Rochefort lub z 
nam współczesnych Leon Daudet?” 


Przeciw niewczesnym 
radom „Czasu”. 


W związku z wypadkami na Litwie 
pojawił się w „Czasie” artykuł z na- 
stępującym ustępem: 

„Ostatecznie dzban wodę nosi da 
zasu i może zajdzie kiedyś i taki 
„wypadek i znaleźć się takie państwa, 
które przypomni Litwie słynną jesień 
1920 roku, kiedy to cała armia li- 
tewska dość pospiesznie cofała się 
ku Kownu przed jedną dywizją gen. 
Żeligowskiego, której wejście do 
Kowna wybawiłoby było, jak dziś 
widać, sąsiadów Litwy i pokój euro- 
pejski od problematycznej wartości 
dobrodziejstw rządów Waldemara- 
sa, Smetonów i Tubielisów”, 

„Kurjer Warszawski” zapytuje: 

„Co ta filipika ħa znaczyć? Ja- 
kież to państwo może się „zna- 
leźć”, któreby było gotowe do 
wmiesznnia się w sprawy wew- 
nętrzne Litwy? Bo przecież nie 
Polska, gdzie opinja publiczna jest 
jednomyślnie pokojowa,  anti-inter- 
wencyjna, dla rzetelnej niepodległo- 
ści litewskiej bezwarunkowa życzli- 
wa. Po co te puste frazesy, mogące 
dać Kownu pretekst do nowych po- 
dejrzłiwości? Jakaż to konjunktura 
międzynarodowa pozwoliłaby kamuś 
coś Litwie przypominać z roku 1920? 

Wciąż pisze się u nas a Litwie 
nieostrożnie, bez namysłu, pod wra- 
żeniem chwili, z giestem protekcyj- 
nym. Niestety”. s 


Rocznice krzyżackie. 


W „Połsce” znajdujemy uwagi w 
związku z odsłonięciem pomnika pre- 
zydenta Wilsona w Poznaniu. 

„Fundatorem pomnika jest Igna- 
cy Paderewski, wielki mistrz to- 
nów i również wielki Polak-patrjota, 

przyjaciel Wilsona, działającego w 


sprawacc polskich pod Jego SW 


WED 


w CDD OP a e 


Ignacy Paderewski w 500-ną rocz- 
nicę Grunwaldu wystawił w Krako- 
wie własnym kosztem wspaniały pom- 
nik Władysława Jagiełły — dziś w 
700-ną rocznicę przybycia Krzyżaków 
i 600-ną Płowiec — staje dzięki Je- 
mu w sercu Polski Zachodniej pom- 
nik Wilsona, jako symbol zwycię- 
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GDZIE ZATONĄŁ STATEK. 
W miejscu, oznaczonem krzyżykiem na- 
stąpiła katastrofa „Philiberta”. 


PARYZ, 16.6. Miasta Nazaires 
i Nantes pozostają ciągle pod 
wrażeniem strasznej katastrofy 
statku „St. Philbert”. Na gma- 


Ilustracja górna przedsławiawidok w 


500 OSÓB ZGINĘŁO W 


DALSZE SZCZEGOŁY KATASTROFY „ST. PHILBERTA”. 


STRASZNE ŻNIWO ŚMIERCI. 


Nr. 157. 


stwa idei jedności ziem naszych 
i triumfu prawa nad gwałtem... 

Uroczystości poznańskie w dniu 4 
lipca b. r. niech będą odpowiedzią 
na nowe fałsze niemieckie, na nowe 
ataki, krzyżackim szlakiem, na nasze 
granice. Niech mówią one głośno, na 
cały świat, że Polska jest, chce i 


pocz 


% ||flagi do połowy masztu na znak 


żałoby. 
W porcie Nazaires tłumy ludzi 
oczekiwały na statki, które rano 


||wyjechały na miejsce katastrofy. 


Wieczorem przez halę dla umar- 
łych, w której umieszczono 69 
zwłok, przeszły tłumy ludzi, usi- 
łując w zniekształconych przez 
silne uderzenia fal trupach roz- 
poznać swoich bliskich. Wzbu- 
rzone fale z więksżości zwłok 
pozrywały nawet odzienie, tak, 
że dotychczas zdołano ustalić 
identyczność zaledwie kilku tru- 
pów. 

Straszne przygnębienie panuje 
w 5t. Nazaires. W wycieczce 
brało udział 35 pracowników 
jednej ze spółdzielni. Wczoraj 


chach publicznych opuszcz ono|rano do pracy zgłosiło się tylko 


rzeża St. Gildas, w pokliżu którego za- 


tonal ckręt „St. Phlibert" z 550 pasażerami. Hłustracja dolna: fragment wyepy 


„Noirmoutler”. 


W drodze powrośnej z tej wyspy do Nantes nastąpiła kata- 


strofa, 


Kto wygrał na loterji? | Nie jest tak źle Niemcom 


I DZIEŃ CIĄGNIENIA. 

Fo zł. 2000 n-ry: 46096 207968. 

Po zł. 1000 n-ry: 107460 188594 223595, 

Po zł, 5060 n-ry: 1713 81974 90509 155541 
169114 199822. 

Po zł. 400 n-ry: 74387 158027 
154483 165604 175484 202471. 

Po 500 zł. u-ry: 15030 21649 24663 20872 
39875 74047 52197 67049 S4985 145915 
190506. 

100.600 zł, nr. 51158: 

56.000 zł. nr. 14564. 

20.000 zi. nr. 60108. 

2060 zł. nr. 197121. 

560 zł. nr. 196210. 

Po 400 zł. n-ry: 7840 8545 75796 87804 
115057 120682 145856 145550 156774 
195063 207551. 

Po 500 zł. n-ry: 52164 45162 100996 
144256 144532 157116 166255 179462 
180555 184174 196588 200649 206510. 
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LONDYN, 16.6. — „Times“ po- 
święca artykuł wstępny położeniu 
gospodarczemu Niemiec, Dziennik 


stwierdza, że sytuacja nie jest wcale 
lak ciężka, jak to usiłują przedsta- 
wić pewne źródla niemieckie, Wielką 
część winy za obecne trudności po- 
ncszą poprzednie rządy, które pro- 
wadziły wadliwą gospodarkę. 

Kanclerze Bruening jest niewątpli- 
wie w trudniejszej sytuacji, niż jaki- 
kolwiek inny europejski mąż stanu, 
jednakże byłoby błędem mniemać, że 
zniesienie reparacyj przyczyni się do 
stabilizacji sytuacji politycznej Ne- 
miec. Wyjściem z obecnego położenia 
jest współpraca Niemiec z innemi kra 
jami w Genewie i niewylwarzanie 
atmosfery nieufności w stosunkach z 
sąsiadami. Warunkiem niczkędnym 
poprawy gospodarczej jesi odlpręże- 
nie atmosfery politycznej. 


"z 
musi być Wolna i Zjednoczona z do. 
stępem do morza, jak to zgodnie 3 
pragnieniem narodu naszego określi. 
prezydent Wilson i ufna w pomoc 
Bożą i swe młode siły nie ulęknie sję 
chytrych nieprzyjaciół prawdy i po. 
koju — i piędzi swej ziemi krzyżac. 
kim zaborcom nigdy nie odda”. 


dwu, reszta zginęła. Dzis rana 
zwłoki z St. Nazaires przewiezione 
będą do zamku w Nantes, gdzie 
urządzono żałobną kaplicę. 

Na apel burmistrza w Nantes 
zgłosiły się 43 osoby, które od- 
były podróż z Noirmoutier lądem, 
Poszukiwania zwłok na oceanie 
trwają nadal. Lotnicy, patrolują- 
cy morze, widziei wiele trupów 
na dnie morskiem. Miejsca, w 
którem spoczywa statek, nie zdo: 
łano narazie jeszcze ustalić. 

Doniesienia o liczbie śmiertel: 
nych ofiar katastrofy ustawicz: 
nie zmieniają się. Gdy początko 
wo podawano, iż nie przekra: 
cza ona 350, obecnie twierdzi się 
na podstawie danych, uzyska- 
nych z towarzystwa żeglugi, że 
utonęło zgórą 500 osób. 

Towarzystwo stwierdza, iż na 
statku znajdowało się 440 pasa: 
żerów, płacących za bilety, a 
prócz tego około 100 dzieci w 
wieku 4—7 lat, 50 dzieci poni: 
żej 4 lat oraz 7 ludzi załogi, 

Po odliczeniu 8 uratowanych 
i około 40 osób, które z Noir: 
moutier odbyły podróż lądem 
okazuje się, że katastrofa po 
chłonęła zgórą 500 żyć ludzkich 

Dzienniki paryskie publikują 
listę ofiar, na której znajduje się 
narazie 368 nazwisk. 

Winę katastrofy, zdaniem dzien: 
ników, ponosi towarzystwo że: 
giugowe, które pozwoliło na 
wyjazd przeciążonego statku na 
wody oceanu. „St. Philbert” 
przeznaczony był jedynie do że: 
glugi na rzece; mógł pomieścić 
500 pasażerów. Kapitan statku 
służył dawniej na okrętach to: 
warzystwa, kursujących w kana 
le. Drogę do Noirmoutier odby- 
wał po raz pierwszy. 
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Ankieta konstytucyjna 


ODPOWIEDŹ PREZESA BUKOWIEC. 
KIEGO. 


Prezes prokuralorji gen. p. St. Buko- 
wiecki w odpowiedzi na ankiete wypo- 
wiada się za powoływaniem Prezyden: 
ta Rzeczypospolitej w drodze plebiscy: 
tu i za bozwzgłędnem uzależnieniem mi 
nistrów i podmładnych im urzędników 
od Prezydenta. 

Sejmowi odejmuje prawo wyrażania 
nieuiności ministrom. Naczelne dowódz 
two sił zbrojnych w czasie wojny także 
przyznaje Prezydentowi Rzeczypospsli: 
tej. Uznaje komicczność zgody: Sejmu 
dla wypowiedzenia wojny. Umowy mię- 
dzynarodowe parlament ratyfikuje już 
ro jej zawarciu. Odpowiedzialność kon 
styfucyjna ministrów wobec Sejmu ma 
być utrzymywana. Trybunał stanu o: 
rzeka czy nastąpiło naruszenie ustawy. 

Senat powstaje z wyborów ciał samo- 
rządowych, zawodówych, z przedstawi- 
cieli izb pracy i szkół akademickich. a 
także wybitnych prawoznawców, powo- 
lywanych przez Prezydenta. Obecne w 
prawnienia Senatu mają być rozszerzo: 
ne. 

Autor rozszerza też prawo dekreto 
wania ustaw przez Prezydenta i przy: 
znaje mu prawo veta zawieszającego. 

Wreszcie wypowiada się za utrzy: 
maniem imunitetu poselskiego wyłącz: 
nie w stosunku do działalności posła w 
Sejmie, a za uchyleniem imunitelu 
pray działalności naza Seimem. 


Na 152. 


-RSIURORER"ZA CHONN 


śrosla Y czerwca 


1951 rusm. 


k 


AMERYKA POPRZEZ RÓŻOWE OKULARY. 


Nowy Jork, w czerwcu. 

Spotkanie ministrów angielskich i 
niemieckich w Chequers wyłwolalo w 
Stanach Zjednoczonych niepokój. Wszel 
ae pogloski o jakiejkolwiek zmianie 
zpłaty długów przyjmowane są w Amc- 
ryce z trwogą o los amerykańskich na- 
|eżności, łansowame przeto przez Niem- 
¿y słuchy o mającem nasiąpić w Che- 
guers porozumieniu co do zmiany pla- 
uu Younga napełniają trwogą serca 
wierzycieli. Jeśli za czasów prosperity 
Europa mogła jeszcze oczekiwać od 
wuja Sama skreślenia części ogrom- 
nych długów wojennych, to dziś, gdy 
przeciętny EA podatnik sami 
ugina się pod brzemieniem damin. tru- 
dnp jest oczekiwać odeń „szlachetnego 
daru". Mówiąc bowiem o pożyczkach 
amerykańskich, curop-iczycy stale ma- 
ją na myśli polężne amerykańskie tru- 
sty fimansowce, oplywające w zloio ban- 
ki. a zapominają. że gros wierzycieli, to 
właśnie przeciętni cbywatełe, pos: 
j wo enny 


Ze. pożyczek 
'ecy amerykanów, któ- 
E zy dotkkinie daje 
się =b cenie we wal: nie mają wcale 


ramiaru rezygnować ze swych pienięż- 
nych roszczeń, 


Glosy prasy angielskiej o koniecz- 
ności zredukowania diugów. artykuł 
Anglika CIisfos da Johnsona, który spro- 
F za się do stwierdzenia, że „należy 

cie powiedzieć prawás Ame: syce: 


omodarcze świnia nie Na- 
alapi wcze D nim Ameryka skresłi 
swe długi” — rozpętalo iu całą burzę. 
Adgólny refren odpowiedz: Że śkTONY 
xpinji epolccziej Stanów Zjcdnoczo- 
nych brzmi. że mie człowiek nienar- 
malny mógłby kazać epodatkować Ame- 
rykanów dła opineania „europ ich 
kaprysów wojny „Bolszewickie pro- 
pozycje Europy“, jak je nazywają wic- 
rzyciele z drugiej półkuli, spotykają 


się z energiczną odprawą prasow 
W chwili, gdy depresja gospodar 


jeszcze nic przeminęla, gdy deficyt pań 
stwa sięga tysiąca miljonów dolarów 
(jednego miljarda), momeni psycholo- 
giczny jest najmniej dogodny do 1902- 
mów o zmuiejszeniu długów wojenaych. 

Jak jaskółki wiosenne, poczynają 
mnożyć się objawy pewnej popraw; 
sytuacji gcspodarczej. Ńryzys j jesz- 
cze w pelni, lecz po raz picrwszy od 
dłuższego już czasu sygnalizują pewną 
yeprawę w przemyśle. Nastroje opiymi- 
styczne narastają. Powszechnem mnie- 
maniem jest, że „najgorszą w historji 
zimę Ameryka ma już za sobą . a pew- 
ne zwyżki cen uważane są za najlepszy 
dowód zakończenia kryzysu. Na kom- 
ferencji dla spraw handlu zagraniczne- 
go jeden z majpoważnicjszyeh asów 
przemysłu. prezes amerykańskiego tiu- 
alu stalowego. mr. Farell, opierając swe 
wywody na pomyślnem zjawisku, iż 
obrót gospodarczy, doznał  nszezerkku 


SĘ 


raczej ilościowego. miż  jakeściowego. 
doszedl do wmiosku. że bliski już jest 


powrót do nowego zkresu prosperity. 
Niewielu coprawda rozpatruje (e rze- 


czy przez różowe okulary, zwłaszcza. 
gdy się ma 6—7 miłjonów  bezrobot- 


nych; w każdym bądź razie Ameryka 
szybciej wybrnie z pęt przesilenia g0- 
„padarczego, aniżeli jej dlużnicy. 

I co wywołuje w Stanach Zjedmoczo- 
nych ezczególne oburzenie, to konku- 
rencja, jaką wytwarzają jej dłużnicy. 
Potęźnym terenem gospodarczej akspan 
sji Stanów jest Ameryka Środkowa i 
Południowa. W okresie wojny i w pier- 
wszych latach powojennych przemysl 
Stanów Zjednoczonych był jedynym 
niemal dostawcą wielkich krajów Amc- 
ryki Łacińskiej, zdobywając z latwo- 
ścią rynki opanowane dotąd prawie 
całkowicie przez Wielką Brytamję i 
Niemcy. Lecz w latach późniejszych 
penetracja amerykańska została wstrzy 
mama przez powrót angielskich i nie- 
mieckich dostawców., Dość powiedzieć, 
że w r. 1929 import towarów brytyj- 
ikich w Brazylji, Argentynie i Chiłe 
osiągnął poziom z r. 1915, a import wy- 
robów niemicckich przekroczył w dwój 
nasób liczby z roku przedwojennego. 
l znów przeciętny lankes uzasadnia 
sobie konkurencję curopejską w ten 
sposób, że „za należne z okresu wojny 
pieniądze lk ajc enropojskie stwarzają 
mi jeszezc Ł uiencję”. 

Czy istotnie idzie ku lepszemu? 
ten temat trudno odpowiedzieć 


Na 


sia- 


nowczo, brak bowiem pewnych danych. 
Narazie wszystko poleg a na przekona- 
niu. że przecież musi być lepiej. Dio 
największych optymistów zaliczają 
prezydenta Hoovera. Gdy przed kilku 
dniami sześćset samolotów dokonała 
raidu wokoło Stanów Zjednoczonych. 


demonstrując potęgę amerykańskiego 
przemyslu. dowcipnisie żŻartowałi, iż 
samoloty owe poszukują po całej Amc- 
ryce.. opfymisty. I znaleźć go mieli 

w Bialym Domu. 


Em. 


Projektowane opłaty 


na rzecz funduszu turystycznego. 


Jak się okazuje. projektowane opłaty. 


sokości 0.1 proc. obrotu turystycznego 


obciążmjące społeczeństwo w związku z|dln wymiaru państwowego podatku o- 


mającym się niwcszyć funduszem ti- 
rystycznym. będą dnie większe. niż to 
pierwolnie przypusze”sno. Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych yprzesłało miano- 
wicie wojewodom do pinji szkie uzta- 
wyo Fopieranin (urystyki. który prze- 
widuje. że gminy będa wabi na 
swych obszarach na te cele naatępnjące 
eniaty: 


ch z ho- 
iti prac. 


ajae 
dc FABRE 
w wyśokeś 


leti i 
rachwakn. 

2) Depłatę do teks 
wysokości 10 prac. 

3) Depinde do cpizt cd wejść do tea- 
rów. kinr*eantrów. na płace spaconowe 
ahaw. do mużcćw i zamków w wyso- 
ci 5 gr. od k* dego złotego. 

4) Doplate w wysokości 5 gr. cd ko- 
lejorwych biletów peronowych. 

5) Opłatę od restauracyj, kawiarń, 
cukierni, gespód, mlieczerń i t. p. wresz- 
cie ol przedsiębiorstw, Sprzedających 
artykuły sportowe i turystyczne w wy- 


kursey.nych w 


brotowego. 

20 pror. tych cplat gminy lub związki 
popierujące turystykę, przekażą związ- 
kom wojewódzkim. Prócz tego do dy- 
spozycji Ministerstwa pobierane będą 
opiaty na popieranie turystyki: 

1) Opłaty ed zwyczajnych paszpor- 
tów zagranicznych w wysokości 5 zl. 
w kwocie 1 zł. od paszportów ulgowych. 

2) Opiaty od przedsiębiorstw sprze- 
daży biletów kałejawych. od księgarń 
kolejowych craz ed biur i ajencyj, tru- 
dniących się przewozem emigrantów w 
wysokości 0.5 proe. obrotu dla wymiaru 
państwowego podatku obratewego. 

5) Świadczenia wojewódzkich związ- 
ków popierania tnrystyki w wysskości 
10 proc. tych dochodów. 

Nie można powstrzymać się od uwagi, 
że na te cele projektuje się powiększe- 
nia ehciążenia społeczeństwa w okresie 
największego naprężenia ogólnego kry- 
zysu gospodarczego, 


Jakie mają 


kwalifikacj 
nasi prezydenci miast i burmistrze. 
domo, wybierani są odrazu na dłuższy 
okres czasu. 

Z pośród wymienionych — 140 osób 
urzędewalo w odpowiednim charakte- 
rze w danem mieście dopiero przez 


Zwiazek 
mu przez 
dzieln i 


miast opracował nadesłane 
52 miasta ze wszystkich b. 
jedzi w sprawie kwalifi- 
piczydewtów i burmistrzów. 
Z odnośnego zestawienia wynika. że: 
Z pośród 252 osób — 48 posiadało u- 
20 nieukończone wyższe 
éS — ukończone. a 52 nicukoń- 


czone średnie studja i 64 osoby posia- 
dało niższe wyksztalcenie. przyczem z 
tych 64 osób — 56 zajmowalo stanowi- 
ska burmistrzów 'w malych miastach 
tło 10 tys. mieszk.). 

W licz owych 252 prezydentów i 
uutmistrzów bylo wedlug podanych 
przez nich zawodów: 27 urzędników 


urzędników samorzą- 
prywatnych. 4 
4 notarjuszy. 
6 buchalierów. 
10 przemy- 
20 rolin zżówe 


państw cia yeh. 
cowych. 14 urzçoników 
lekarzy. 11 adwokatów. 
inżynierów. 4 techoików. 

nauczycieli, 19 kupców. 
słóowców. 8 rzemieślników, 
15 osób bez, bliższego c lonia zawa- 
du 60 osób, którzy swój zawód okre- 
śUli, jako buermistrze. wważając wi 
znie za fak zw. zawaotowych burmi- 
strzów: do tej ostatniej kategorji nale- 
ża prawie wylacznie burmistrze woje- 
gdztw zachodnich. którzy. jak wia- 


się 


w 


se 


pierwsze ttzechlecie, 54 osoby zaliczo- 
no w zestawieniu do grupy prezyden- 
tów i burmistrzów, urzędujących w da- 
nem mieście od 5-ch do 6-ciu lat. 45 o- 
scby — od 6 do 9 lat, 55 osoby ponad 
9 lat; dwóch burmistrzów nie podale 
okresu swego urzędowania.. 
Prezydentów i burmisirzów, urzędu- 
jących w joednem mieście ponad 9 lat 
mamy, jak się okazuje, nietylko na te- 
remie województw zachodnich i polnd- 
niowych. lecz i na terenie calego b. za- 
boru rosyjskiego. jakkolwiek- wedlug 
ustawy okres kadencji rady miejskiej 
i magisirutu jest tam trzyłelni. Świad- 
czy to o tem. że posiadzmy już zastęp 
osób wyrabienych w pincy sumorządo- 
wej. które utrzymają si ua swych sta- 
nowiskach pomimo. ża następować mo- 
ga i następują niew tpliwie pewne 
przegrupowania w Skiędzie rad miej- 
skich, wybierających tych piezydentów 
burmistrzów. 


„EEEE PYT TM TZ EA 


Największa sensacja Paryża 


Proces w sprawie Filipa Daudeta wznowiony. 


Wznowienie procesu w sprawie za- 
bójstwa lilipa Daudeta uważać dziś 
już należy za fakt dokonamy. W ten 
sposób stało się zadość wieloletnim 
usiłowaniom ojca ofiary, znanego 
przywódcy rojalistów francuskich 
Leona Daudeta. który wbrew wszyst- 
kim i wszysikienu nie przestawał 
twierdzić, syn jego padl ofiarą 
ciemnych intryg politycznych i zem- 
sty policji francuskiej, która ten 
sposób chciala viarać ojca Filipa za 
jego nieustraszonę walkę z dzisiej- 
szym regimem francuskim. 

Proces w sprawie Filipa Daudeła 
wzbudzi! w Paryżu szalone wprost 
zajmtere: ćwanie. Caly szereg wybii- 
nych dziennikarzy wszczęło na wła- 
sną rekę dochodzemia w tej sprawie 
i doszlo w krótkim czasie do prawdzi- 
wie sensacyjnych wyników. Tak np. 
w „Matin“ przedstawia wyniki swo- 
ich dochadzeń prvwatnvch dzienmi- 


karz Landau. Ten numer „Matina 
cieszył się w Paryżu rekordowem 
wprost powodzeniem. 

Landau opowiada wiec w „Mati- 
nie”, że Filip Dandet zabity został w 


księgarni Flaonttera przez policjanta 
Colombo. Podchnie jak inui świadko- 


wie tego zajścia. którzy wi A o- 
becnie na widowni, twierde! Landau, 
iż przy zabójstwie obecna była ko- 
chanka Flaoutera. która jednak ze 
strachu przed swoim kochankiem mil- 
czała przez długie lata. Landau o- 
świadcza GRZE iż jest w posia- 
daniu trzech listów Flaouitora. w któ- 
rych ten ostatni grozi jej. że wyk. 
jej conajmniej dziesięć łat więzienia 
o ile nieszczęsna puści wogóle parę z 
usł. Przerażona kobiala_ postanowila 
milezeć i milczała istoinie przez parę 


lat. Teraz dopiero zdecydowała się 
powiedzieć wszystko co wie — tak 
przynaienniai twierdzi Landau. nie 


PRYSZCZE 
LISZAJE 


PLAMY WRO 
„BENIGNINĄ” 


PRAWDZIWA. TYLKO D*A5,STENZLA 
4512 
nas 


zdradzając zresztą do tej chwili 
zwiska owej nieznanej jeszcze ko- 


biety, według jego informacji należą, 
cej do półświatka bo Pa" i kara- 
nej już poprzednio policy jnie. 

A P Tioga” Wo p. —_ 0500 OR ag” Mai wan O 


Cy możni Wstrzymać „Szezeblowanie'*? 


CHODZI O 7 MILJONÓW ZŁOTYCH 
OSZCZĘDNOŚCI. 


Jeszcze przed odroczeniem terminu 
przyznawania urzędnikom wyższych 
szczebli, który przypada na 1 lipca, po- 
sel Kornecki umieścił w „ABĆ” artykuł, 
wyjaśniający, że jest to niezgodne z 
ustawami. 

„Jak wiemy, do cofnięcia 
towcgo dodatku upoważnił 


15-procen. 
parlament 


Rząd przez przyjęcie wniosku posła 
Wyrzykowskiego do ustawy skarbo- 


wcj; ustawa skarbowa nie daje jednak 
prawa wstrzymania szczeblańwunia. 

W ostainicj dyskusji 
byla ta eprawa 


budżetem 
poruszana formie 
krążącej pogłoski na pyłania jednak 
ze stromy poselskiej odpowiedział 
przedstawiciel Rządu. że da się ona za- 


Jadu ti 


nad 


oczywiście tylko przy zmianie 


usjawy upoasażeniowej. Tymczasem o- 
beenie przychodzi wiadomość. że Pre- 


zydjum Rady ministrów 
się na wydanie okólnika” 

„Szczepłowamnie następuje 
lata. Różnica finansowa 
nym a drugim sz 


zdceydowałe 


co trzy 
między jed. 
zehlem jest niewielka 


X-tej wymcsi 20 punkiów 
"0 gr 

tego oszczędności 
Posce! 
dzą one prawdopodobnie około Z miljo. 
nów zł. rocznie i zapytuje. czy warte 
dla tukiej sumy omijać obowiązujące, 
ustawę? 


Np. w grupie 
czyli 8 zł. 
M obec 


wielkie. 


będą mie- 
kornecki oblicza. że da- 


Zamknięcie śledztwa 
W SPRAWIE BRZESKIEJ. 


Sedzia śledczy przy sądzie apelacyj= 
nym do spraw szczególnej wagi. Jan 
Demant mkuął śledztwo sądowe prze 
ehuko wig brzeskim. przekazując 
je urzędowi prokuratorskiecmu. w oso- 
ch wiccprokuraterów Ranzego j Gra: 
bowskiego. celem sporządzoria aktu 
GokRarżenia. 

Clbrzymie śledztao mieści się 
tomach o 9.999 kolumn ścisłego pisma. 

»ostęczaw anie karne odnośnie do W. 
mccy uchwaly sędziego 
z szone na skutek 


t cgo na 

omania, Z 
KE imu śląsxiego. 

Sledziwo z w stosunsu do pezta 
Alck cad: Dękskiego zo%sio umera 


„niom 


16 


w 


ne. 
Wareszcie śleńziwo odneśnie ús 
la Popiela. 


PS 
dotyczące nacużyć 
iv. metila ze 
dzielone, jako 
lącznoś 


rz 
brza 


sprawy 
uiemające z niz $ 


ck, 

Śledziwo w sprawic brzessiej zaaje 
dzie tych dniach na stoły urzędu 
prokuratorskiezo, 

Wyznaczenie terminu rcepiawy. 
leżeć Llędzie od prezesa L 
lu karnego, w związku z ile 
ków 


się w 


Za: 
(Gy 


i ich miejsca zamieszkania. 


Groźby b. generała 
V. DER GOLTZ. 


W jednej z niemiecko - narodowych 
gazet wschodnio - pruskich zami 
Goliz artykuł w sigp= 
ny, poświęcony ostaimiemu zjazdowi 
Stahlhelmn we Wrocławiu. Gemerai v. 
der Goltz uważa zjazd ten nie za zwy- 
kla paradę. lecz za symbol „zacisniętej 
pięści narodu. który chce żyć i który 
będzie żył na złość nietylko wszysikim 
swoim w10g0m, 
narodowym tendencjom, 
we własnym narodzie” 

Robiąc aluzje do podroży Curtiusa do 
Anglji, generał uważa, że w pierwszym 
szędzie należy się ubiegać o zrównanie 
praw w zakresie zbrojeń. „Chcemy bra 
ni, a nie pożyczek. Minister spraw za: 
gramicznych, k.ćry nie będzie o to wal. 
czył zę wszystkich sił, nie powinicn wa 
żyć sie na Ecurói do Niemiec” 


CZa 
b. genera! v. der 


ale i na zlość między- 


które tkwią 


4. 


UWAGI. 


Olkusz, ziemia obiecana. 


Niezwykła rzecz stała się w staro- 
żytnym mieście Olkuszu, słynnym 
dotychczas z zatopionej kopalni sre- 
bra. Niezwykla i zasługująca na roz- 
sławienie tcgo historycznego grodu na 
calą Rzeczypospoliią., Fak się jakoś 
złożyło, że cicho jest o tym wypadku, 
iż na 24 radnych w sławcinem tem 
mieście jest ni mniej, ni więcej tylko 
14 radnych żydów. Żydzi stanowią 
decydującą większość w Radzie miej- 
skiej i formalnie tudzież faktycznie 
są gospodarzami miasia. 

Nie oznacza to bynajmniej, że wię- 
kszość mieszkańców OWU, to ży- 
dzi. Przeciwnie, żydzi są w mniejszo- 
ści, jeno polityka władz magistrac- 
kich zmusiła największy polski klub 
radziecki do wysląpienia z Rady, 
wskutek czego trzeba było przepro- 
wadzić uzupełniające wybory i one 
to doprowadziły do większości żydow 
skiej, Klub radnych, reprezentujący 
ludność, osiadłą w Olkuszu z dziada 
pradziada, wycofał się nie tylko z Ra- 
dy, ale nie brał również udziału w 
wyborach uzupełniających. W tem 
zbojkotowaniu wyborów, a pośrednio 
osoby burmistrza p. Starkiewicza, 
wzięli udział wyborcy i oto głowa 
miasta Olkusza w rczuliacie stanęła 
w obliczu niepolskiej większości. Wig 
kszość polska chce innego burmistrzu. 
a p. Starkiewicz chce zoslać u steru i 
zostanie dzięki radnym żydowskim. 

Tak w skróceniu wygląda histovja 
olkuska o zaiepionym sensie gospo- 
darki miejskiej, 

Nauka niemoralna. płynąca z wy- 
padku olkuskiego. jest mniej więcej 
taka: p. Siarkiewicz, którego oblicze 

olityczne dopasowane jest do kursu 
Ben pragnie nadal rządzić Ol- 
kuszem, jest to rówmicż na rękę tym, 
którzy mają rękę i to pono silną. [e- 
żeli znaczna część Rady snie zgadza 
się na p. Siarkiewicza, to raczej zmie- 
nić sklad Rady, niż p. burmistrza. 

Radę miejską zmieniono dla dobra 
p. Starkiewicza. Czy również dla do- 
bra miasta? Rzecz wątpliwa. Tak, czy 
owak sytuacja jest nad wyraz przy- 
kra, a p. Starkiewiczowi można poza- 
zdrościć posady, nie może jednak bu- 
dzić zawiści skład Rady, będący fał- 
szywem odbiciem życzeń ludności Ol- 
kusza i nie można p. Starktewiczowi 
zazdrościć zależności od tej Rady. 

Nie to nawet winno być przykre 
dla p. Starkiewicza, że w Radzie 
miejskiej głos decydujący mają żydzi 
i że oni go głównie utrzymują na sta- 
nowisku burmistrza, jeno to przede- 
wszystkiem, że ta większość jest 
sztuczna, że istnieje wbrew woli i o- 
pinji większości polskich obywateli, 
rzeczywistych gospodarzy  miasla. 
Gdyby żydzi naprawdę stanowili wię 
kszość ludności Olkusza, niechby so- 
bie wybrali nawet dwóch panów Star 
kiewiczów, ale w obecnych warun- 
kach trzeba być mało wybrednym w 
środkach, zmierzających do utrzyma- 
nia się na stanowisku, aby nadał pia- 
stować urząd burmistrza. 


ZE SPORTU. 


ZAWODY SPORTOWE W CZELA- 
DZI. W nadchodzącą niedzielę miejska 
komisja WF. PW. w Czeladzi przepró- 
wadza pierwsze zawody pływackie na 
dystansie 100 mtr. stylem dowolnym. 
Start - przed mostem drewniamym na 
Brynicy o godz. 9 rano. Zbiórka zawod- 
ników w Magisiracie czeladzkim. Zgło- 
szenia przyjmuje p. ]. Sadowski w 
Magistracie. W tymże dniu o godz. 5 
popol. na boisku Tow. Saturn odbędą 
się zawody w koszykówkę o mistrzo- 
stwo m. Czeladzi, do których mogą sta- 
naé drużyny organizacyj zrzeszonych w 
komisji WF. i PW. Zgłoszenia przyjmo- 
wale są do dnia 20 bm. włącznie. Nale- 
ży dodać, że w zawodach pływackich 
mogą brać udzial zawodnicy 2 calej 
Polski. 

ŚWIETNY SKOCZEK „SOKOŁA“ 
CZELADŹ. Doskonały lekkoatleta So- 
kola czeledzkiego W. Mucha na mistrzo 
stwach Śląska w Król. Hucie uzyskał 
Świetny wynik w skoku o tyczoe — 5.50 
mir, bijąc rekord Śląska. 


TOENE AAST PROZA 
EAEE ONAE A SANETI 


Zapisujele się do P.M.S. 
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Środa 17 czerwca 1931 rokw. 


KURJEN ZACHODNIE 


O sierocińcach siów kilka 


któremu z nich w Zagłębiu należy przyjść z pomocą. 


jaka i a a E 0a | o E A TT a Z WRO Z ZZO IZY ZN O 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

W dziennikach miejscowych uka- 
zala się wiadomość o projekcie pola- 
czenia dwóch nieistniejących narazie 
instylucyj, mianowicie sierocińca im. 
marsz. Piłsudskiego z sierocińcem Sej 
miku będzińskiego. Tego rodzaju ko- 
Jaboracja micistniejących jeszcze za- 
kladów wywołała ogólne zdziwienie 
i wymaga ETRS omówienia. 

Jak podano w komunikacie, pro- 
jekt budowy sierocińca im. marsz. 
Pilendskiego powstał w 1928 r. i na 
cel ten ze zbiórek, ofiar i różnych im- 
prez zebrano dotychczas 56.000 zł. 
Kosztorys budowy sierocińca obliiczo- 
my był, podobno na miljon zł. Wido- 
cznie okoliczność, że zebrana kwota 
jest znikoma w slosunku do zamierze 
mia i że z uwagi choćby na kryzys go- 
spodarczy realizacja projektu staje 
się wręcz ao S powstała 
koncepcja przekazania zebranej kwo- 
ty ma rzecz budującego się sierocińca 
sejmikowego. Otóż nasuwa się pyta- 
nie, czy jest ło właściwe załatwienie 
sprawy. 

Przedewszysikiem istniejący ko- 
mitet powialowy budowy sierocińca 
im. marsz. Pilsudskicgo powinien u- 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


LIE 


Dziś Innocentego M. 
Sroda 


=j Jutro Marka M. 
Wschód słońca 3 m. 15. 
Zachód 19 m. 58. 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Palace“ — „Branka wodza”. 


PROGRAM RADJOW 


KATOWICE, T 
NA ŚRODĘ 17 CZERWCA 1951 R. 


11.40 Przegląd prasy krajowej. P.A.T. 
— 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wicży 
Marjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 1510 Komunikat metce- 
orołogiczny. 15.20 Przerwa. — 1450 Ko- 
munikat gospodarczy (Warszawa). — 
1510 Kcmunikaty Polskicgo Związku 
Zrzeszcń (Gospodarczych woj. Śl. — 
15.25 „Wśród książek” — wygł. prof. 
Henryk Mościcki (Warszawa). — 17.45 
Intcrmezzo muzyczne. — 16.00 Program 
dla dzieci (Warszawa). — 16.50 Koncert 
z płyt gramolonowych. — 16.50 „Wałka 
o blękitną wstęgę Atlantyku“ — wygl. 
inż. Kacprowski (Warszawa). — 17.10 
Koncert z plyt gramofonowych. — 1753 
„Najpiękniejsze zamki w Polsce: Kór- 
nik i Gołuchów * — wygl. prof. dr. Wi. 
Bogatyński (Kraków). — 18.00 koncert 
4rkiestry Polskicgo Radja w Warsza- 
wie. — 19.00 Codzienny odcinek powie- 
ściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.30 
Komunikaty sportowe. — 19.55 Prasowy 
Dziennik Radjowy (Warszawa). 
19.45 Komunikat meteorologiczny (War 
szawa). — 19.50 Transmisja z Teatru 
Wielkicgo w Warszawie opery „lra- 
viata“ Verdi'ego, W przerwie dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego 


(Warszawa) p. t. „Światła wielkiego 
miasta“ — red. M. Gliński. — 22.50 Fe- 
ijeton (Warszawa). — 22.453 Transmisja 


Eryana. 
w języku 


ze Lwowa chóru revellersów 
— 25.00 Skrzynka pocztowa 
francuskim. 


"X OSOBISTE. Prezes Sądu oktęgowe- 
go p. F. Opęchowski wyjechał na urlop 
wypoczynkowy. Zastępuje go wicepre- 
zes Sądu okręgowego p. sędzia Kuchar- 
ski, 

— P. Jerzy Sarjusz-Wolski wicepre- 
zes Sądu okręgowego w Sosmow<cu TOZ- 
począł urlop wypoczynkowy. 


X DEKORACJA ODZNAKĄ P. C. K. 
W dniu 18 bm. o godz. 17 w sali Izby 
przemysłowo ~ haadlowej w Sosnowcu 
odbędzie się uroczystość dekoracji dyr. 
Włodzimierza Schóna odznaką honoro- 
wa Il st. Polskieno Czerwonego Krzyża. 


|ważać za punkt honoru wykonanie 
zamierzenia, a jeżeli już stwierdzono, 
że komilet nie podoła zadaniu, to dla- 
czego zebrana suma ma być przeka- 


zana na budowę sierocińca sejmiko- 
wego. Wszak wiadomo, że Sejmik 


znajduje'się w najlepszych warun- 
kach finansowych i mimo posiadania 
dużych budżetów, nie zdobył się do- 
lychczas ma wybudowanie wlasnego 
sierocińca. Będący obecnie na ukoń- 
czeniu sierocinięc sejmikowy ma być 
w roku bieżącym oddany do użytku 
i potrzebna suma niewątpliwie jest w 
budżecie, to też powstaje pylanic, 
czy komitet powiatowy budowy sie- 
rocińca im. marsz. Piłsudskiego nie 
powinien raczej przyjść z pomocą u- 
trzymywanemu przez samorządy Za- 
głębia sierocińcowi w Ząbkowicach. 
który skutkiem różnych niesprzy ja- 
jących okoliczności znalazł się w tru- 
dnej sytuacji i gdzie pomoc napraw- 
dę byłaby rzeczą pożyteczną. 

Może w sprawie iej zechcą się wy- 
powiedzieć osoby zainteresowane, a 
przedewszystkiem komitet powiaio- 
wy budowy sierocińca im. marsz. Pil- 
sudskiego. 

|| IRA 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 


Środa dnia 17 b.m. „Nieuchwytny“ o 
godz. 20-ej. 

Czwartek dnia 138 b.m. „Wesoła wdów- 
ka o godz. 20-ej. i 

Piątek dnia 19 bm. „Tosca“ występ 
Zamorskicj i Hołyńskiego o godz. 20-ej 


X KOŁO PRZYJACIÓŁ MIEJSKIEJ 
CZYTELNI w Dąbrowie organizuje w 
dniu 2f czerwca wycieczkę krajoznaw- 
czą na Pustynię Błędowską pod prze- 
wodnictwem p. Marjana Kantor-Mir- 
skiego. Zapisy i informacje u dyźurnej 
w Miejskiej Czytelni codziennie od go- 
dziny 10 — 21.50. Koszta wycieczki zl. 
220. 5677 


X TOWARZYSTWO MIŁOSNIKÓW O- 
GRODNICFWA Kolo Sirzemieszyce, 
chcac uprzystępnić szerszemu spole- 
czeństwu zapcznanie się z hodowlą jed- 
wabników urządzilo doświadczalną sta- 
cję hodowli jedwabników przy ezkole 
powsz. ur. t (ul. Szosowa), którą można 
zwiedzać od dnia 18 bm. Aby zaintere- 
sowanym w nowej gałęzi gospodarstwa 
dochodowego watwić nabycie praktycz 
nych wiadomości z zakresu hodowli je- 
dwabników, Towarzystwo urządza ty- 
godniowy kurs, który odbywać się 'bę- 
dzie w godzinach od 18.50 do 20.30. Roz- 
poczęcie kursu dnia 18 bm. o godz. 18.50 
w lokalu ezkoły powszechnej nr. 1. Za- 
pisy przyjmuje oraz udziela bliższych 
wyjaśnień prezes Towarzystwa miłoś- 
ników ogrodnictwa p. Lis Tadeusz oraz 
kancelarja szkoły mr. 1. Dnia 21 bm. tj. 
w niedzielę o godz. 3 popol. odbędzie 
się publiczny pokaz hodowli jedwabni- 
ków. gdzie zostaną wygłoszone referaty 
z zakrcsu hodowli jedwabników oraz o 
dochodowości i potrzebie ogrodnictwa. 


X ECHA UPADŁOŚCI „PRODUKCJĘ. 
W dniu wczorajszym odbylo się w Sa- 
dzie okręgowym zebranie wierzycieli 
pickarni mechanicznej „Produkcja“ w 
celu wysunięcia kandydatury syndyka 
masy upadłościowej. Zebrało się okolo 
60 wierzycieli. Wysunięte zostały 5 
kandydatury: p. Domańskiego z Będzi- 


na, p. Puza z Sosnowca, kierownika 
Spółdzielni spożywców i p. Zygmunta 
Krauzego,  przysięg!iego księgowego. 


Z pośród tych 5 kandydatur Sąd mia- 
nuje syndyka. 


X OTWARCIE UL. PIŁSUDSKIEGO 
DLA RUCHU KOŁOWEGO. W dniu 
wczorajszym nastapilo otwarcie dla ru 
chu kołowego ul. Piłsudskiego na od- 
cinku od wiaduktu do Milowice. W zwią 
zku z robotami koło wiaduktu i posze- 
rzeniem ulicy, jak również w związku 
z koniecznością przeprowadzenia grun- 
towniejszej reperacji ulica ta od dluż- 
szeń czasn hvła zamknieta. 


Nr. 157. 


Nowe władze 
P. Z. Z. P. P. i H. W SOSNOWCU. 
W dniu i4 bm. odbyło się konstyty. 


cyjne zebranie plemarne przedstawicieli 
addziałów Polskiego Związku zawodo. 
wego pracowników przemysłowych | 
handlowych Rz. P. w Sosnowcu, przy 
udziale wszystkich członków dotychczą 
sowcgo zarządu Związku, na którem do. 
konano wyboru preżydjum zarządu w 
następujacym składzie: prezes — p. 
Włodzimierz Grunwald (pomównie i je. 
dnomyślnie), | wiceprezes — p. Alam 
Cieślikowski (ponownie), II wicepreze: 


— p. Antoni Ornowski (ponownie), Il] 
wiceprezes — p. Edward  Mikułowski, 
IV wiceprezes — p, Kazimierz Lisow. 


ski, sekretarz — p. Jan Kosstk, zastęp. 
ca sekretarza — p. Stanisław Kasprzyk, 
skarbnik — p. Bronisław Strzałkowski 
(ponownie), zastępca ekarbnika — p 
Kazimicrz Korpal, gospodarz — p. Kh. 
zimierz lłermancaski, zastępca gospo. 
darza — p. Józef Larysz. 

Na zebraniu tem porusżońó m. m. 
sprawę bezrokocia i związaną z niem 
sprawę zatrudniania w przemyśle pra» 
cowników cudzozicemskich, którzy ze 
szkodą dla pracowników polskich zaj. 
mmują bardzo liczne i dobrze płatne sta. 
nowiska. 

Również zajmowano sią rządowym 
projckiem ustawy o umowach zbioro. 
wych, jak i gromadzeniem oszczędności 
w kasach samepomocy koleżeńskiej dla 
uzyskania tanicgo kredytu. 

Postanowiono również przystąpić nie 
zwłocznie do budowy Domu związko. 
wego systemem gospodarczym. W dom: 
tym oprócz és] a lokali na potrzeby 
Związku mieścić się bedą lokale do wy- 
najęcia na biura iechniczne, aptekę 
sklepy oraz mieszkania prywatne. 

Podniosły nastrój obrad i rzeczowa 
dyskusja wskazywały na wyrobienie 
zawodowe uczestników zebrania. 


X PROPAGANDA UZDROWISK KRA- 
JOWYCH. W związku z okresem wy- 
jazdu na letniska lub do «uzdrowisk, 
Polskie Radjo podjęlo chwalekną ini- 
cjatywę i niemal codziennie apeluję i 
mawołuje słuchaczy, aby nie wyjeżdża: 
Ji zagramicę i nic wywozili pięniędzy 2 
kraju. Akcja Polskiego Radja zaslugu. 
je na uznanie, żałować jedynie trzeba, 
iż nie mówi się nic o zlym przykładzie 
zgóry, wiadomo bowiem, iż od kilku 
lat większość mimistrów i dygnitarzy 
państwowych wyjeżdża na odpoczynek 
lub na kuracje tylko zagramicę i to tyl- 
ko do najdroższych badów i kurortów. 
Frudno później się dziwić, iż obywate- 
le idą za tym przykładem i możeby 
Polskie Radjo zechciało w tym właśnie 
kierunku rozwinąć odpowicdnią pro 
pagandę. 


x ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek dnia 19 b. r. 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu Sto- 
+warzyszenia techników w Sosnowcu 
przy ul. Ozystej 9 wygłosi odczyt p. 
dr. Braun na temat: „Sosnowiecki pro- 
Jekt reformy. systemu ubezpieczeń spo- 
łecznych na zasadzie oszczędności przy 


musowej i częściowego i ubezpiecze. 
nia, Wstęp dla członków i wprowa- 


dzonych gości. 


X PRÓBA DEMONSTRACJI BEZRO- 
BOTNYCH. W dniu wczorajszym bez- 
robotni w Sosnowcu próbowali urządzić 
demonstrację przed Magistratem sosno- 
wieckim, namawiani do tego przez agi- 
tatorów komunistycznych. Policja do- 
wiedziawszy się o tem, rozproszyła aku. 
piających się w poszczególnych pun: 
kiach miasta bczrobotnych, nie dopu- 
szczając do demonstracji. 


X CHWILOWE ZWOLNIENIE Z PRA: 
CY. W związku z remontem pieców w 
hucie Milowice, chwilowo, ma czas re 
montu, otrzymało zwolnienie około 150 
roboimików w oddziale stalowni. Po u: 
skutecznieniu remontu nastąpi przyj: 
mowanie z powrotem. 


X ZWYRODNIENIE. Dnia 15 bm. jed- 
ma z mieszkanek Dabrowy Górniczej 
złożyła zameldowanie, iż tegoż dnia o- 
jkoło godz. 17, S-letnia córka jej, która 
bawiła się z dziećmi na polu między 
Dąbrową a Będzinem, została przez 
nieznanego osobnika wciągnięta do ży: 
ta, gdzie osobnik ów mial się na nie, 
dopuścić gwałłu, poczem zbiegł. Do 
chodzenie wdrożono. 


Nr. 1757. 
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LECZNICTWO IRWALIDON WOJEWIYCN 


OBJĘŁY CAŁKOWICIE KASY 
CHORYCH. 


Pragnąc usprawnić i ułatwić lecznic- 
two inwalidom wojennym, minister pra- 
cy i opieki społecznej wydał zarządze- 
nie, moca którego Kasy chorych udzie- 
lać będą pod kicrowniectwem i kontrolą 
Ogólnopaństwowcgo Związku Kas cho- 
rych iw Polsce osobom, uznanym przez 
właściwe inwalidzkie komisje odwoław 
że za inwalidów wojennych, świadczeń 
leczniczych, a miamowicie: leczenia 
ambulatoryjnego, szpitalnego, sanało- 
ryjnego w zdrojowiskach i uzdrowi- 
skach, bez względu na związek przyczy 
sowy pomiędzy chorobą a slużbą woj- 
skową. 

Przyznanie świadczeń rćlwnież w wy- 
padkach, gdy choroba nie ma związku 
przyczynowego ze służbą wojskową, po 
siada niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla inwalidów wojennych, gdyż zapew- 
nia im możmość ratowania zdrowia w 
każdym wypadku, 

Świadczenia lecznicze będą udzielane 
przez cały czas trwania choroby, a cza- 
sókresy udzielania świadczeń, przewi- 
dziane w przepisach usiawy o obowiąz- 
kowem ubczpieczeniu na wypadek cho- 
roby, mie będą miały zastosowania da 
inwalidów wojennych. 

Rozporządzenie ministra pracy i ep. 
społ. umożliwia również udzielanie po- 
mocy leczniczej wdowom i sierotłom pó 
poległych i inwalidach w subsydjówa- 
nych przez Ministerstwo przychodniach 
utrzymywanych przez Związki inwali- 
dów wojennych. 

X CO KOMU SKRADZIONO? 
cy z it ma 12 b.m. ze składu Majera 
Szmula-Lajba w Modrzcjowie (Rynek 
5) skradziono 100 worków wart. 100 zł. 

Dnia 14 bm. z mieszkania Jana Woż- 
miakiewicza zam. w  Strzemiceszycach 
skradziono 2 zegarki wart. 245 zł. 

Dnia 15 b.m. z mieszkania Szyi Za- 
ramfa przy ul. Wielkiej 2 w Sosnowcu 
skradziono garderobę i 20 talij kart do 
gry. Śiraty wynoszą 740 zł. 

W nocy z 15 na 16 b. m. nicznani 
sprawcy dostali się przcz okno do biu- 
ra Urzędu górniczego przy ul. kr. Jad- 
wigi 18 w Dąbrowie, skąd skradli 3 
pieczątki, klucze od szaf i stołów i 1 ze- 
jgar ścienny. Złodziejc, którzy zostali 
najwidoczniej przez kogoś  sploszoni, 
pozostawili zegar na chodniku przed 
urzędem, a pozostałe rzeczy zabrali, 
Straty wynoszą ok. 70 zł. 
IREE WE CHESZ OCT ZEP 


| kto mógł przypuszczać?.. 
ŻE 18-LETNIA MLECZARKA... 


W no- 


ZŁODZIEJKĄ. 
Do Aniolka Józefa, właściciela 


sklepu przy ul. Podzamcze 44 w Be- 
dzimie, nosiła mleko „prosto od kro- 
wy” 17-letnia Trzcionka Wladyslawa 


z Psar. Od jakiegoś czasu Aniołek 
zauważył, iż w zagadkowy sposób 


giną rau pieniądze z szuflady, lecz 
mimo obserwacji nie mógł zdemasko- 
wać złodzieja. 

Przed kilku dniami znów w dziw- 
ay sposób zniknęło z szuflady 80 zł. 
Widząc, że sam sprawcy mie wyśle- 
dzi, Aniolek zwrócił się o pomoc da 
policji, gdzie po wysłuchaniu historji 
p tajemniczem znikaniu pieniędzy. 
pouczomo go, jak trzeba urządzić ob- 
serwację i zasadzkę. Aniolek zastoso- 
wał się ściśle do otrzymanych wska- 
zówek i zaraz następnego dnia ujął 
złodzieja w osobie wspomnianej mle- 
czarki, która bardzo zręcznie, korzy- 
stając z nieuwagi właściciela sklepu, 
wyciągnęla z szuflady 28 zł. 

Młodą złodziejkę przekazano wła- 
dzom sądowym. Poszkodowany obli- 
pza stratę na 500 zł. 

Jak ustalono,  Trzcionkówna za 
skradzione pieniądze dostatnio się u- 
brała, gdyż kupiła sobie kostjum, pal 
to, buciki i bieliznę. 

UUERTTENUT EZ: WRITE TE SYAT ZPĘTA JT TOEYĘOREKIĄ 
ZAGADKA MATEMATYCZNA, 


-— Ilc masz lat, chłopczyku? 

— Nie wiem, proszę pana. Kiedym 
się rodził, mamusia miała dwadzieścia 
sześć lat, ale teraz ma dwadzieścia 
cztery! 


UPARTY MAZGAJ. 
Mama: — A więc, przestałeś wreszcie 


— Nie: nabieram tylko tchu! 


„R RIER ZENGA OTNES 


— 


Środa 1? czerwca 1931 roku- 


|Zóziałalności powiatowego komitetu 


WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 1 P RZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. 


IW dniu 9 «czerwca b. r. w sali posie- 
dżeń Sejmiku kędżińskiego odbyło się 
plemarne posiedzenie człomków Powia- 
iowego Komitetu W. F. i P. W. pod 
przewodnictwem p. słarosty Boxy. 

Postanowiono urządzić powiatowe 
święto P. W. i F. W. z udziałem wszysi- 
kich organizacyj i hufców szkolnych 
P. W. pow. Będzińskiego, zakupić dy- 
plomy dla zawodników ji opracowamo 
program na f4 czerwca, jako ostatni 
dzień uroczystości. 

W dalszych pumkiach porządku ©- 
brad wyłoniła się sprawa rozgranicze- 
nia Pawiatowego Komitetu W.E. i P.W. 
specjalnie dla miast Sosnowca i Dąbro- 
wy, które nie posiadają swojej władzy 
administracyjnej P. W. i W. F. Uchwa- 
lomo również, że wszystkie komitely 
dwa razy do roku zbierają się na kon- 
ferencję, celem uzgodnienia wspólnej 
akcji P. Woi F. W. 

Inicjatywę zwoływania konferencji 
powierzono Pow. Komitetowi W. F. i 
P. W. w Badzinie. 

Zaprojektowano nawiązanie pertrak- 
tacji z Magistrajem m. Sosnowca. cer 
Jem przejęcia majątku Komitetu W. F. 


i P. W. znajdującego sie na terenie 
miasta w postaci boiska, strzelnicy, 
szatni z naśryskami, za adpowiedniem 
wynagrodzeniem. 

Wyloniono komisje  rewizyjną z 
członków Komitetu i sił fachowych. dla 
przeprowadzenia lustracji ksiąg Pow. 
Komitetu W. F. i P. W. 

W dalszym ciągu posiedzenia. Oblwo- 
dowy komendant major Michocki i 
pów. komendant por. Balicki referowali 
sprawę obozów robotniczych w Cento- 
rj, poczem postanowiono z derenów 
powiatu Będzińskiego wysłać na wspóm 
niane obozy kilkudziesięciu kandyda- 
tów. Przedstawiciele miast Sosnowca i 
Dąbrowy również zobowiązali się do 
wysłania kandydatów i częściowego po- 
krycia wydatków związanych z kosz- 
tami pobytu na obozach. 

W końcu złożone zosfały sprawozida- 
nia z pres gminnych komisyj W. F. i 
P. W. pow. Będzińskiego i omówiono 
program prac na przyszłość dla ośrod- 
ków wiejskich, poczem po załatwieniu 
kilku spraw organizacyjnych posic- 
dzenie zakończono. 


BURZLIWE ZEBRANIE 


Spółdzielni „Rolnik” w Zawierciu. 


W niedzielę 14 bm. popołudniu od- | kredytów 


było sie w szkole nr. 2 
człanków spółdzielni rolniczo - han- 
dłowej „Rolnik“. Zebranie to trwalo 
przeszlo 6 godzin i miało przebieg 
chwilami burzliwy. 

Po zagajeniu przez prezesa rady 
nadzorczej p. Tymienieckiego, za sto- 
lem prczydjalnym zasiedli pp.: Slo- 
ciński, Stańczyk i Samek oraz sekre- 
tarz p. Juda. Przyjęto protokół po- 
przedniego zebrania, poczem sprawa 
zdanie zarządu złożył p. Zawadzki. 
Bilans za rok 1950, wynoszący po stro 
nie czynnej i biernej zł. 842.579,82, 
zamyka się poważnym niedoborem zł. 
295.497.05. Nad sprawozdaniem za- 
rządu i następnemi punkiami obrad 
tozwimęła się długa, beznadziejna, 
chwilami gwaliowna, chwilami nud- 
na dyskusja. Szukano kozłów ofiar- 
nych, winnych wysokich strat i zna- 
leziono ich. Zapomniano o tem, co mó- 
wil na poprzedniem zebraniu p. Lil- 
wicki, delegal Związku rewizy jnego. 
a mianowicie, że wini są wszyscy 
członkowie, którzy nie rozumieli idei 
i zasad spółdzielczości. Człon':owie 
wpłacili ma kapitał udziałowy zale- 
dwie 7.960 zl, tj. okolo 10 proc. udzia 
jów. i przy tej drobnej sumie chcieli 
i żądali prowadzenia inłeresów kro- 
ciowych. Rzecz naturalna, iż trzeba 
było operować kredyłami, a ponie- 
waż członkowie również towary brali 
na kredyt i niepumkłualnie płacili. 
zaś spółdzielnia od udzielonych jej 


æ 


musiała płacić adsetki. 


walne zebranie |stąd wynikły zupełnie naturalne po- 


ważme straty. Niewątpliwie i zarząd 
ne był bez winy, mając bowiem 
szczuplutki kapitał obrotowy, nie po- 
winien był ulegać naciskowi udzia- 
łowców i zarzynać sić nadmiernemi 
kredytami. Pomiędzy sobą udzialow- 
cy opowiadali, że na zły stan spól- 
dzielni w niemałym stopniu wplymały 
postronne intrygi, skutkiem których 
była konkurencja, podrywająca po 
wsiach „Rolnika”. 

Wśród powziętych uchwał zaslugu- 
ją na uwagę następujące: 

Człomkowie uzupełnią swoje udzia- 
ly do dnia 1 października rb. weksla- 
mi. kłóre zostaną użyle jako zastaw 
na pożyczkę w Państwowym Banku 
Rolnym, płatną w ciągu 5 — 5 lat. 
Sprzedaż detaliczna zostaje zlikwido- 
wana, prowadzony będzie jedynie 
handel hartowny przy bocznicy ko- 
lejowej. Kredyty dla czlonków zo- 
słają zniesione. Caly dawny zarząd 
i radę zaskarżyć do sądu o niewlaści- 
wą gospodarkę. Spółdzielnia ma za- 
pewwioną koncesję na sél, pozalem 
czyniane są starania o koncesję na 
tytoń i inne. Budżet na rok bież. u- 
chwalono w wysokości około 50.000 
zł. Wreszcie przez aklamację wybra- 
no radę, w skład której weszli m. in. 
pp.: Vymieniecki, Keferstein, J. Pa- 
sicrbiúski, Słociński, Karcz. Stefań- 
ski, Zawadzki, Herman, Olszewski. 
Kamiński, Lamch, Stańczyk. 


„Głuchoniemy” specjalista 


od przysparzania Państwu... obywateli. 


W niektórych miejscowościach Za- 
głębia kręcił się jakiś niby gluchónie- 
my, schludnie ubrany, który udając 


zmużonego podróżą, siadał ma law- 
kach przed domami, lub odwiedzał 
mieszkania robotnicze, prosząc 0 


szklankę wody. 

Podczas odpoczynku głuchoniemy 
wyciągał z kieszeni list i dawał go do 
przeczytania domownikom. W liście 
tym „stojało”, iż głuchoniemy świet- 
nie leczy wszelkiego rodzaju choroby, 
a już najlepiej, gdyż z gwarancją za 
wymik, udziela porad kobietom, któ- 
re nie mają, a pragnęłyby mieć dzieci. 

Głupich nie sieją, to też i sprytny 
oszust szybko znalazł liczne grono 
łatwowiernych i naiwnych kobiet z 
różnemi dolegliwościami, kióre zwró- 
ciłv sie do złuchoniemego o porade i 


pomoc. 

Oszust doskonale przeprowadzał 
całą komedję, gdyż badał skrupulat- 
mie swe ofiary, a nawet, chociaż był 
niby pozbawiony słuchu i mowy, 
przykładał ucho do pewnych części 
ciała i wymawieł pojedyńcze, niezro- 
zumiałe wyrazy. Za „pracę swą kom 
binator pobierał różne wynagrodze- 
nie, od 10 do 50 zł. 

Ostatnio oszust zjawił się w Kazi- 


mierzu, gdzie zdemaskowała go po- 
licja. Okazało się, że jest to 30-letni 


Pietras Andrzej z Cielętnik, powiatu 
Radomskowskiego. Mówi on i słyszy 
zupełnie dobrze, a oszukańczy pro- 
ceder uprawia od dłuższego już cza- 
su. Żeby nie przysparzał nowych o- 
bywateli, kiórych i tak mamy zadu- 


żo, ulokowana sa w areszcie 


GL 


Imponujące zlot młodzież) 


Z ORAŻJI POBYTU W OLKUSZU 
J. E. Ks. BISKUPA ŁOSIŃSKIEGO. 


Z okazji pobytu J. E. ks. biskupa 
Losińskicgo w Olkuszu, odbył się w 
ub. medzicię wyjątkowo liczny zjazd 
5łowarzyszch młodzieży z powiatu 
Olkuskiego. 

Przy cudownej pogodzie, od seme 
go rana dziesiątki furmanek przys 
strojonych w zieleń, z rozcśmianą i 
wesołą młodzieżą, podążalo do pra: 
starego grodu gwarków. 

Rano, mając na czele kilka orkiestr 
miejscowych i okolicznych, z pod 
gmachu szkolnego nr. 1 wyruszył 
imponujący naprawdę pochód 1600 
młodzieży w. pięknych strojach kra- 
kowskich. kolorowych mumdurkach. 
Liczne sziandary dodawały niebywa:* 
lego uroku lej wielkiej manifestacji 
dzieci polskiej wsi, udających się na 
nabożeństwo. 

Uroczysią sumę celebrował J BE 
ks. biskup, Po sumie arcypasterz po 
święcił sztandar Stowarzyszenia mło 
dzieży polskiej żeńskiej w Olkuszu 
Chrzestnymi rodzicami byli pp.: W. 
Kipiński — |. Łaskawcowa, J. Jamo 
(semjor) — A. Niemczykówna, jnż, 
St. Lisowski — H. Noconiowa, Si. No- 
toń — M. Stachurska, J, Kondek — 
A, Kasprzykówna, ks. Sowiński (w 
zastępstwie ks. Dubiel) — 5t Kiciń- 
ska, dyreklor 5i. Majewski — L. Ge 
droyciówna, ks. T. Kozłowski — M 
złomska, J. Pustulka — St. Skórowa. 

Po poświęceniu sztandaru piękne 
kazanie o znaczeniu Stowarzyszeń w 
życiu społecznem narodu polskiego 
wygłosił ks. biskup. 

Po nabożeństwie wszystkie oddzia- 
ły karnie przedefilowały przed J. E. 
ks. biskupem protektorem. 

Podczas przerwy obiadowej mło 
dzież przyjmowaną była herbatką. 

O godz. 3 popol. generalny sekre- 
tarz Stowarzyszeń ks. Poloska wygło- 
sił ideowy referal o życiu polskiej 
młodzieży. 

O godz. 6 popol. wszystka młodzież 
ze sztandarami i orkiestrami ruszy» 
ła pochodem do sali teatralńcj Soko- 
ła”, gdzie odbyła się uroczysta aka- 
demja w obecności J. E. ks. biskupa 
Na scemie stowarzyszona młodzież z 
poszczególnych wiosek  popisywała 
się bądź to śpiewami chóralnemi, 
bądź efektownemi tańcami i korowo- 
dami, ćwiczeniami ryłmicznemi i we- 
sołemi sztuczkami, Na wyróżnienie 
bezwarunkowo zasługują: doskonały 
chór gorenieki pod batutą nauczycie- 
la p. Parasa, humorystyczna sztuczka 
„Pam majsterck* młodzieży skalskiej, 
cfekiowne ćwiczenia druchen olku- 
skich pod kierownietwem p. Noconio- 
wej. Podczas akademii przygrywała 
orkiestra z cemonłowni „Klucze“. ~ 

Akademję i jednocześnie zlot za- 
kończono gorącemi okrzykami na 
cześć |. E. ks. biskupa protektora, 
przemówieniem generalnego sekreta- 
rza ks. Połoski i odśpiewaniem przes 
młodzież potężnej pieśni „Hej do ape- 
lu” oraz „Szybko upływa życie”. 

(Ko). 


Kącik humorystyczny. 


DOBRY UCZYNEK. 

— Dzisiaj spelniłem dobry uczynek. 

— Bardzo pięknie, mój chłopcze, e 
cóż takiego zrobiles? 

— Diwaj pasażerowie pędzili na dwa 
rzec,by zdążyć na pociąg. Poszczułem 
ma nich psa i udało im 6ię wpaść jeszcze 
do wagonu. 


AWANS, 

Pewna komedja. której autorem byf 
dyrektor teatru, cieszyła się wielkiem 
powodzeniem. Dawano ją po raz sełny 
i szczęśliwy autor pragnął w pamięt- 
nym tym dniu sprawić przyjemność 
także ewym współpracownikom akto- 
rom. Jeden z nich 99 razy wystąpił już 
w skromnej roli woźnego. Na afiszu ju- 
bileuszowym przeczytał: „Starszy woż 
ny — p. X." 

SPRZECZKA MAŁŻEŃSKA. 

On: — Roztropna kobieta nie powin. 
na nigdy pytać swego męża, gdzie spę- 
tzal czas poza domem. 


Ona: — Tak? A roztropny czlowiek 
zawsze wic, dokąd idzie jego żona. 
On: — Nie, moja drosa. Roztropny 


człowiek nie ma żony! 


i 


Kronika \ Zawiercia. 
Obozy P.W. ij W.F. 


POWIATU ZAWIERCIA ŃSKITEGO. 


Na ostatniem posiedzeniu Powiatowe- 
go Komitetu PW. i WE. w czerwcu rh., 


które odbşlo się pod praewodnictwem ft 


p. starosty Konopaakiego, uchwalono 
wzorem lat ubiegłychturui:homić obozy 
letnie PW. i WF. dla młodzieży rabot- 
niczej pow. Zawierciańskiqgo. 

W roku bieżącym zostaną utworzone 
5 grupy po 100 uczestników każda, w 
lem jedna żeńska na 5O0guczesiniczek w 
miejscowości Centurja, #12 klm. od3m. 
Zawiercia. i 

Ażeby jaknajprędzejfprzystąpićj do o- 
twarcia obozów została wyłbranatkomi- 
sja finansowo - gospodarcza, w skład 
której weszli pp.: Stamisław : Holender- 
ski jako przewodniczący,  Ślanisław 
Bauerertz, Aleksander Erbepi Józef Ba- 
biarz jako członkowie. 

Komisja przystąpiła już do organizo- 
wania obozów, jak również albierania 
na ten cel odpowiednich funduszów. Ko 
misja finansowo - gospodarcza obozów, 
biorąc pod uwagę krytyczny+stam finan 
sowy Pow. Komitetu liczy, żesznane z o- 
fiarności społeczeństwo powiatu nie od- 
mówi jak zwykłe swej pomocy finanso- 
wej dła poparcia tak ważnej państwo- 
wo-twórczej akcji. 


X WYŚCIG PRACY. A jednak są re- 
kordy! We wstępie do statutu nowego 
miejskiego podatku od plakatów i szyl- 
dów powiedziano, iż statut ten ustano- 
wiomy zosłał decyzją zarządu miasta z 
dnia 12 maja 1951 r., a już 16 tegoż ma- 
ja i tegoż roku zatwierdzony został 
przez władzę nadzorczą w Kielcach. W 
ciągu czterech dni, licząc w to zapewne 
pocztę w jedną i drugą stronę, gdyż pe- 
wmie nie w drodze telegraficznej spra- 
wę załatwiano. Prawdziwy wyścig pra- 
cy, gdy o podatek chodzi. Prawdopodob 
nie wskutek tego pośpiechu nie zrobio- 
no dokładnej korekty. Komia z rzędem 
temu, kto odgadnie, co oznaczają wyra- 
zy: „w celach reklamowych, obrazko- 
wych lub pisanych na blasze” w $ 3. Ce 
le „obrazkowe i pisane na blasze“ to 
perły magistrackie obok słynnych już 
„trzeionek” i „wstrzymań'! Przy okazji: 
a co słychać z budżetem? 4 


X BURZE W SANACJI. Dnia 12 bm. 
odbyło się w tutejszem sanacyjnem Sto- 
warzyszeniu młodzieży „Orlę” walne 
zebranie, podczas którego młodociani 
członkowie wystąpili energicznie prze- 
ciw zarządowi oraz prezesowi p. Janu- 
szewsikiemu. Żarzucono mu samowolę, 
nieliczemie się z członkami, dyktator- 
skie rządy, wreszcie uchwalono votum 
nieufności. P. Januszewski jednak man- 
datu prezesa nie złożył, co wśród człon- 
ków wywołało oburzenie i rozgorycze- 
nie. Obrady przeistoczyty się we wrza- 
wę, którą powiększono terkotem dzwon- 
ków rowerów i wśród takiej muzyki 
prezes opuścił zebranie. Czlonkowie wy 
stosowali przeciw miemu skargę do 
wyższych władz organizacyjnych. Je- 
den z młodych członków wygłosił prze- 
mówienie, wskazując, jak należy wy- 
chowywać młodzież, za co otrzymnal 
huczne oklaski, 


X Z ROKITNA SZLACHECKIEGO. 
Odbyło się tu zebranie w sprawie budo 
wy -oddziałowej szkoly powszechnej. 
Przybyli na zebranie gminiacy podzie- 
lili się na dwa mieprzejednane obozy. 
Jedni chcieli szkołę budować przy dro- 
dze, prowadzącej z Ogrodzieńca do Łaz, 
drudzy na Brzezinach od strony Młyn- 
ka. Do porozumiemia nie doszło, wsku- 
iok czego druga partja opuściła zebra- 
nic. Pozostali postanowili zbierać skład- 
ki miesięczne po 5 zł. z tem. że nie mo- 
gący płacić dadzą wzamian swoją pracę 
przy wydobywaniu kamieni i zwóżce 
matcrjalu budowlanego. Praca ma być 
rozpoczęta jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu, W tym celu powołano komitet w 
składzie pp: Władysław Gromadka, 
Jan Jachna, Jan Kokoszka. 


X KOMISARJAT UCIECZKĄ STRA- 
PIONEGO. W ub. tygodniu przytrafila 
ię jedwemu z tutejszych «lonżuanów 
kizygoca, którą można byłoby zatytu- 
łować fiie złego początki — konice za 
to żałosny”. Między przystojnym urzę- 
dnikiem jedmej z tutejszych ixstytucyj. 
znanym poźeraczem sere. a równie przy 
stojną mężatką z pobliskiej osady na- 
wiszał się stosunek miłosny. Uczucia 


| brzyprawiły parce skrzydel, 
czego znalazła sie w kawalerskiej garso- pea, atrywal sprawę p. Kukasza 


„AUWRAERZZYECHIOWONIE 


skutkiem 


nierze, oddając się rozkosznemu sam- 
;na-sam. Czuwał jednak podstępny mal- 
żonek. Jak w „Czatach” „wojewoda zdy 
szany” wpadł do pokoju, zrobił pospo- 
lą awanturę niewiernej, rzucił się na 
kochanka, który uczuwszy ña sobie 
|utki zakazanej miłości, zwiał pod o- 
płomę policji do komisarjatu, pod które- 
go „skizydłami uleżał bezpiecznie”, Tak 
io milość, jak róża, ma swoje kalee 


ODEZWY ANTYPAŃSTWOWE. O- 
negdaj wieczorem w kilku punktach 
miasia rozrzucone zostały znów odezwy 
Związku młodzieży ikomumistycznej o 
charakterze wybitnie amtypaństwowym. 
Policja prawie wszystkie odezwy skon- 
fiskowala. 


X ULICA ROLNICZA POWODEM ZA- 
TARGÓW. Od dłuższego już czasu z 
powodu zbudowania nowej ulicy Rolni- 
czej toczą się zażarte spory pomiędzy 
dwiema grupami obywateli. 


SZ 
AN 


Środa 17 czerwca 1951 rokn. 


Ar. 155 
— LP LE 22 Lr | 
|roż. Bulowl. 5550 zł, 4 proc, poż. |_| 


grodzki 
Spery. 

„itego przez Konstantego Musiałka w 
pa gwaltownej dyskusji na temat 


ubiezlym tygodniu znów sąd 


ulicy Rolniczej. Sąd grodzki nie uznał. 
aby nawet tak pierwszorzećna ulica. 
jak Rals'cza. mogla być do: utecznym 
powrdem «ło Loleznych rę Ynów. i 
Ik. Mmsialka na 1 miesiac aresztu, 

ZA ZNECANIE SIĘ nad zwierzęfami 
pociąguięty został do odpowiedzialności 


Amtcui Łazarz, Blanowska 88. 

x BÓJKA. Na Michala Gwoździa (O- 
gredowafź4) mapadlo jakichś 3 osobni- 
ków. wśród których poznano Stanislawa 
tŁadomia z ul. Porębskiej. Napastnicy 
tak pobili Gwoździa, że musiał być prze 
wieziony do szpitała. 

x ZNACZNA KRADZIEŻ. Nocy wczo- 
rajezej dckonano zmacznej kradzieży w 
sklepie tytoniowym p. Grunwalda przy 
ml. Górnośląskiej. Straty narazie nic o- 
liczono. Policja prowadzi dochodzenic. 


Spory te | Jest to już trzecia kradzież w tym sa- 


już kilkakrotnie opierały się o sądy. W | mym sklepie. 
EEE E O ZKZ REREON EYE OCS ESETE 


ŁÓDŹ PODWODNA „NAUTILUS“. 


Jak wiadomo, w drodze do bieguma pólnocnego w łodzi podwodnej . 
zepsuły się motory, wobec czego „Nau tilus* 
miczy z powrotem. W dole: komendant „Nauńilusa” 


„Naulilus" 
holowany jest przez ENE. raiow- 


kpt. Wilkins. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Niemiecki koncern rybacki na Bałtyku. 


Wśród niemieckich rybaków morza 
bałtyckiego powstał koncem rybacki. 
mający na celu podniesienie rentow- | 
ności rybołósiwa. Organizacja ta o- 
bejmuje narazie niemieckich ryba- 
ków morskich. dokonywujących po- 
łowów na wodach fińskich.  Konsor- 
cjum nabyło w Fimlandji odpowied- 
nie teremy, gdzie zamierza wybudo- 
wać słację rybacką, służącą do wy- 
ładowywania. preparowania i ekspe- 
djowania ryb, bezpośrednio statkami 
do portów niemieckich. W przyszło- 


Kronika go 


KONSFRWOWANIE ARTYKUŁÓW 
ŻYWNOŚCI. Przygotowane od dłuż- 
szego czasu w departamencie zdrowia 
Ministerstwa spraw wewnętrznych roz- 
porządzenie © konserwowamiu artyku- 
łów żywmości ma być wydane według 
zamierzeń departamentu zdrowia w 
ciągu lipca r. b. Prawdopodobnie roz- 
porzędzenie pozwoli na komserwowsnie 
kwasem benzoesowym w stosunku 0.2 


gr. na 100 gr. produklu. Co do zgody 
na konserwowanie soków kwasem 
mrówczanym, czego domaga się prze- 


mysł poznański zgodnie z dotychczaso- 
wą praktyką. mie jest jeszcze sprawą 
ostatecznie zadecydowaną. 


KONKURENCJA PORTÓW NIE- 
MIECKICH Z GDYNIĄ I GDAŃSKIEM. 
W ostatnich czasach koleje niemieckie 
wprowadziły znowu szereg zniżek tary- 
fowych, których celem jest odebranie 
iransporiów kolejom palskim i skiero- 
wanie tych transportów do pe: nie- 


Lew 


mieckich. a zwłaszcza do Szczecina. Do 
tyczy ła m. in. także ruchu tranzyto- 
wego przez Polskę z Czechosiosacji. 


Wedlug poglądów kół gospodarczych. 
koleje polskie kęi!ą musiały prawdepo- 
doknie, w celu skuieczner walki ze 


ici. komceim zamierza wybudować w 
Kinlandji nadhrzeże, lodownię. han- 
gary lo ekspedycji towarów. fabrykę 
skrzyń i mączki rybnej. oraz składy 
na węgiel. Uzyskane przez racjonali- 
zację obniżenie kosztów własnych 
wyniesie około 50 proe. Kancern za- 
mierza zorgamizawać w przyszłości 
imporl ryb do Włoch, Francji, a na- 
wet do Polski. Transporty ryb kiero- 
wane być mają również do portu 
szczecińskiego. 


spodarcza. 


swym konkurentem niemieckim, obni- 
żyć również swoje siawki taryfowe. 


PODNIESIENIE STOPY PROCEN- 
TOWEJ BAKU RZESZY. Bank Rzeszy 
podniósł z dniem 15 b. m. stopę dyskon- 
iową z 5 proc. na 7 proc., a stopę lom- 
bardową z 6 proc. na 8 proc. Prezydent 
Barku Rzeszy dr. Luther oświadczył na 
zebraniu zarządu Banku, że przyczyną 
podniesienia stopy jest nadmierny od- 
plyw złota i dewiz z Banku, który roz- 
począł się już w końcu maja r. b. 
Wprawdzie początkowo odpływ ten nic 
był zbyt wielki, jednakże w ostatnich 
dmiach przybrał tak duże rozmiary. że 
dalsze zwlekanie z podniesieniem stopy 
byłoby ryzykowne.  Pozatem os'adnio 
zwiększył się znacznic pobyt na kredy- 
ty wekslowe, co wymagało odpowied- 
nich śrocków zaradczych ze strony dy- 


:ckcji Banku Rzeszy. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 16,5. 


NEJ Une BARI MASI. Sale poz 
tazaac CIG) Wyscza 90.05. Tendeneja 
utrzyma: 


5 proc. boż. konwer. 47.00 zl. 5 proc. 
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wcsiycyjna 47.75—48.25. 


WALUTY: DEWIZY: 


Polar 8.95, No. 


wy Jork 8.917, Londyn 45,40. Paryż 
34.95 i pół, Wiedeń 125.57, Praga 26.4) 
i pók. Włachy: 46.72 i pól, Szwajcarją 
175.25,  llolandja 539.28, Kopenhaga 
258.953. Sztakhołm 259.15, Berlin 211.72. 
Dol. war. pr. obit. 8.95. 
GIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 16.6. 
Żyło cena tranz. 27.75—28.00, Owies 


pastewiny 29.30 — 530.50, Mąka żytnia 
41.00—42.060. Reszta notowań bez zmia- 
ny. Usposobienie spokojine. 


Kronika Olkuska, 


x PODZIĘKOWANIE. Patronat Stow, 
młodz. polskiej w Olkuszu sklada za 
naszem pośrednictwem serdeczne po- 
dziękaosanie orkiestrze cementowni 
„Klucze” i kapelmistrzowi p. Sosnowco- 
wi za uświetnienie uroczystości zlotu 
swoją orkiestrą. 

X ODJAZD J. E KS. BISKUPA DO 
KIELC. W dnin 15 b. m. o godz. 10 i 
pól rasvp ks, biskup Łosiński wyjechał 
koleją do Kielc, żegnany na stacji 
przez siowarzyszoną młodzież polską i 
mieszkańców m. Olkusza. 

X ŁADNA PROPAGANDA. W związ 
ku z lygodwicm. lotniczym, w Olkuszu 
miało się cdbyć w ub. niedzielę szereg 
imprez, w pierwszym rzędzie napad 
lotniczy eskadry lotniczej z Krakowa, 
obrona przeciweazowa: oraz pokazy lot 
nicze. Wszystko to bylo zualiszowane z 
podaniem czasu i zachęceniem  micsz- 
kańców do zobaczenia rzeczy cieka- 
wych. To też tłumy podążyły na obszer 
ny teren za szkołę powszechną Nr. 1, 
przybyli strażacy. drużyny rań'orwmicze 
it. p.. lecz ani jednego samolotu, Nale- 
ży zaznaczyć, że jest to drugi zawód, 
jaki spotyka micszkańców, którzy trad 
cą zaufanie do Lopu. 

X ŚWIĘTO SPORTOWE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Z okazji Tygodnia lotnicze 
go, w godzinach popoludniowych w u~ 
biegią niedzielę w parku pod Czarną 
Górą odbyly sie popisy i rozgrywki 
mięczyszkolne. Pozatem na boisku u- 
rzączono ćwiczenia rytmiczne 'wszyste 
kich szkól. 

X OFIARA KS. BISKUPA. J. E. ks. bi- 
skup ł.osiński z okazji swego pobytu w 
Cikrzu, ofiarował Stowarzyszeniu mło 
dzieży męskiej i żeńskiej 500 zł. na ce- 
le kuliuralno-oświatowe. 

SNU VAE IENEN ZTM E EEE 


Przewidywany program 


POBYTU PADEREWSKIEGO 
W POZNANIU. 


W Poznaniu odby.o się zebranie dele- 
gatlów orgamtzacyj i stowarzyszeń mieje 


scow ych celem omówienia szczegółowe. 
go pogramu odsłonięcia pomnika Wil- 
sona, kióre — jak już podaliśmy — ode 
bedzie się w sobotę 4 lipca o godz. 11. 
Tymczasowy program pohyiu raistrza 
Paderewskicgo w Poznaniu przewidu= 
je: sobota uroczystość odslenięcia pom- 
nika o godz. 11, transmitowana przez 
radjo na cały świat. Przebieg uroczy- 
stości będzie następujący: przemówie- 
nie prez. Ratajskiego, odsłonięcie pom- 
nika, hymm angielski j polski, przemó- 
wiemie w języku angielskim prof. Żół- 
towskiego o zasługach Wilsona, hymn 
polsko-angielski, skladanie wieńców, 
akademja amerykańska w radjo po- 
znańskiem cd godz, 17 — 18.50. Popo- 
ludnin ockędzie się uroczyste posiedze- 
nic rady miejskiej. które zagai prezes 
rady miejskiej Hedinger. W czasie po- 
siedzenia nasiąpi przemówienie członka 


magisiralu. który przedstawi życie 
miara Poznania od ostatniego pobytu 
Padenswskibgo do pory obecnej, po- 


cZErN nastąpi wręczenie daru miasta 
Pozrauia, Świadanie w ratuszu o godz. 
14, obiad na zamku, o godz. 20 wieczór 
raul. 

Niedziela przowidujc: Msze św. polo- 
wą na boisku Sokola o godz. 10.50, o- 
twarcic wystawy pamiątek armji błę- 
kitnej przy ul. ackiego 20, otwar- 
cie zlotu eokołstwa wielkcpołskiego 0 
gecz. 16 z udzialem Paderewskiego, za- 
bawa ludowa w parku Wilsona, wie 
czór iluminacja parku. 

W poniedzialek 
przyjecie Paideroewskiego przez unia er- 
syltet i Brainia Pomoc. Wieczór uroczy* 
ste przedstawienie opery „Manru 


ZAJE miasta, 


Nr. 15. 


„KURJER ZACHODNI” 


środa 1? czerwca 1951 roku. 


Trabalhadores, mas muito atrazados... 


Praca i oświata kolonisty polskiego w Brazylji. 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego”). 


Niektóre stany w Brazylji, a w 
szczególności stan Parana, cały swój 
rozrost gospodarczy i podniesienie 
produkcji rolnej zawdzięcza w znacz- 
nej mierze polskim osadnikom. 

Oni to wyciąwszy szmat lasu, z po- 
mocą ognia i fojsy wydarłszy adwiecz 
nej puszczy obszary żyznej, czerwo- 
nawej ziemi, tworzyli pierwsze zwart 
sze osiedla. Wśród krzaków i „kapue- 
¿w° przecinali drogi i drożymy i 
wśród osmalonych pni i szczątków la 
su uprawiali, pH grubą wrastwą 
popiołu — glebę. Br: 

Tak było z górą lat temu sześćdzie- 


šat, — tak jest niestety w wielu 
miejscach i dzisiaj. e 
Wśród kolonij polskich powstaly 


ludne miasta, „ville“, poiworzyly się 
fabryki, wendy, warsztaty, rękodziel- 
nicze, powstało mnóstwo urzędów, ob 
sadzonych oczywiście pirez rdzen- 
nych Brazyljan, —a kolonista polski. 
jak temu lat sześćdziesiąt z górą, ści- 
na i pali lasy i „kaposry”, uprawia 
czerwonawą, parańską ziemię i sa- 
dzi kukurydzę, tizon, ziemniaki i t.p. 
sprzedając to następnie Turkom, Ży- 
dom, Włochom lub Niemcom, którzy 
rubych się często dorabiają fortun. 
ylko od czasu do czasu ten, lub ów 
Polak sprzedaje, dzięki rabunkowej 
gospodarce, „wychudzony” szakier 
i idzie glębiej w lasy na ziemię dzie- 
wicze, aby zaczynać na nowo od wal- 
ki z puszczą. 

Na „wychudzonym* | tymczasem 
szakrze, osiedla się Niemiec lub 
Włoch i korzystając z bliskości mia- 
sta lub stacji kolcjowej, zakłada ra- 
cjonalne gospodarstwo mleczne, lub 
winnice i w krótkim stosunkowo cza- 
sie, z mniejszym nakładem pracy, zdo 
bywa majątek, pozwalając mu ma 
kształcenie dzieci, na zajmowanie się 
sprawami kulturalnemi i społecznemi 
i dzięki temu na zajęcie odpowiednie- 

go miejsca w tej istnej mozaice naro- 
dowościowej, tworzącej ludność Bra- 
zylji. | 

Rolnicy nasi od kilkunastu, lub kil 


kudziesięciu Jat osiedli tutaj, doszli 
również do pewnego, czasem dość 
znacznego, stopnia zamożności, uwi- 


daczniającej się przedewszystkiem w 
dużych obszarach posiadanej ziemi. 
a czasem w kapitałach przochowywa- 
nych bądź to w domu, bądź też ulo- 
kowanych na procencie u osób pry- 
watnych, prawie nigdy. w bankach, 
do których nie mają zaufania. Lecz 
dorobek ten jest wynikiem tak inten- 
sywnej pracy lat całych, o jakiej rol- 
nicy w Polsce nie mają nawet poję- 
cią. 
Mimo, iż inne narodowości coraz 
więcej upraszczają sobie pracę rolną. 
wprowadzając coraz więcej udosko- 


FILIP MACDONALD, 


nalonych maszyn i narzedzi, konser- 
watywny kolomista Polak rok cały w 
pocie czola obrabia, pełną korzeni po 
wyciętym lesie, ziemie (karczowanie 
już dawno wyszło z użycia, ponieważ 
gnijące w ziemi korzenie użyźniają 
Ją podobno) jako główne narzędzie 
używając mołyki. Nie też dziwnego 
że przy takiej metodzie pracy i w ta- 
kich warunkach, kolonista pragnąc 
sobie zdobyć jaki taki dobrobyt, musi 
się całkowicie oddać ciężkiej codzien- 
nej pracy, musi wprzęgnąć do niej 
całą rodzinę i dzieci, które w innych 
warumkach winny pozostawać jeszcze 
w szkole. Zdobywszy z takim wysil- 
kiem mniejszy lub większy majątek 
zdawać się musi calkiem nałuralnem, 
iż stosuje jakmajdalej idącą oszczęśl- 
ność, bardzo często przechodzącą w 
skrajne skąpstwo. Pomijając nędzne 
często mieszkania i budynki gospo 
darskie, marne i jednosłajne odżywia 
nie, najważniejszem jest to, że gaze: 
tę, książkę i t. p. uważa za luksus, że 
wysyłanie dzieci do szkoly połączone 
jest z wielkiem poświęceniem, bo o- 
drywa kilka par rąk ort pracy. a nad- 
to trzeba mie kalka milrejsów imie- 
sięcznie jako opłatę za naukę. W re- 
zaliacie po roku lub dwóch nauki. 
dziecko idzie do pracy w polu, a mie- 
słykając się już z książką ni gazełą. 
powraca do analfahetyzmu. 

A tymczasem inne narodowości zaj 
mu ją poczesne miejsca we wszyslkich 
dziedzinach gospodarczego i politycz 
nego życia Brazylji. Jedni opanowali 
całkowicie handel, inni przemysł, Bra 
zyljanie pną się na uwsędy państwo- 
we i prywatne, a rolnik polski nie 
widząc żadnych korzyści ułylitar- 
nych jakie me szkoła, pozostawał 
do niedawna w myśl opinji obcych 


„pracowity, ale bardzo ciemny” (ira- 


balhadores, mas muito atrazados). Mé 
wie do niedawna, bowiem w ostat- 
nich czasach zaczynają się pal tym 
względem pewne reformy, które dą- 
żą do podniesienia poziomu intele- 
ktualnego naszych kotonistów. 
Oddani sami sobie, conieni jedynie 
z racji swej pracowitości i w okre- 
sach wyborczych, pogrążeni w anal- 
[abetyzmie, przez długie lata nie bra- 
li żadnego udziału w rządzie krajem, 
który ciężką pracą, polem, a nawel 
krwią czasem użyźniali? | teraz na- 
wet, kiedy daje się zauważyć szybki 
i wyraźny zwrot ku polepszeniu, po- 
łożenie polskiego wychodźlwa w Bra- 
zylji pod względem oświatowem je- 
szcze nie przedstawia się idealnie. 
Odsetek kształcącej się na wyższych 
uczelniach młodzieży, w stosunku do 
licznej tutejszej Polonji jest tak mini- 
malny, iż nic pozwała przypuszczać, 


Przedruk wzbroniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydłerowej. 


— Hallo! hallo! — wołał. Cóż pan 
tu robi? Pewno z wizytą do Lucy. 
Nie wiedzialem. że ją pan zna. 

— Nie znam. Kto to jest Lucy? 

— Pani Lemesuvier. To jej dom. 
Właśnie do niej idę. 

— Późdę z panem do bramy — odl- 
rzekł Geithryn. Czuł zaproszenie w 
powietrzu. — Nie idę właściwie nig- 
dzie, tak się wałęsam. Chciałem po- 
myśleć trochę nad wszystkiem. Prze- 
szedłem przez ogród i przez most, nie 
wiedząc nawet o tem. 

Nic powiedział nie sir Arturowi © 
swych odkryciach. 

Starszy pan okazał zaciekawienie. 

— Udało się więc panu coś odna- 
leźć, jeżeli ma pan nad czem rozmy- 
lać? Widocznie więcej w każdym ra- 
zie ode mnie, chociaź od północy ła- 
mię sobie nad tem głowę. A ten de- 
tektyw policyjny teź zdaje się, nie- 
wiele więcej, wie. 


— E. Boyd to dzielny chłop — ad- 


rzekł Gethryn. — Uda mu się na 
pewno. 
— Daj Boże! — westchnąl sir Ar- 


tur. — Taka straszna zbrodnia! Stra- 
szna! Nie mogę nawet o tem mówić... 
Biedny poczciwy Joha. Czy pan go 
znal dobrze? 

— Nie. Parę razy tylko wiłałem się 
z nim przy jakichs okazjach i tyle. 

— Można go bylo lubić... Ale lepiej 
nie mówmy, o tem. Boże! Boże, co to 
za hałas się podniesic.. Już chyba 
szeroko o tem mówią. 

— Pewnie. Wielki cios dla Amglji, a 
gratka dla Fleet Sircet. Ach! spójrz 

an tylko! Pani.. pani Lemesurier 
dbz widocznie o piękno swego domu! 

— Śliczny, prawda? Budował go 
Gdeason. 

Umilkł, a Gethryn zaczął się oba- 
wiać, że przynęta pozosltala bez 
skutku. 

Podeszli do bramy ogrodowej. Z po- 
za żywopłotu widać było gazony. 
kwiaty i dom. Gethrvn nietylko przez 


aby w ciągu najbliższych lat sprawy 
nasze posunęły się znacznie naprzód. 
Ale i to już jest wiele. 

Garstka tych lekarzy, 
profesorów i inżynierów 
rodzonych na ziemi brazylijskiej. 
lych kika nazwisk polskich jakie 
spolykamy u ludzi zajmujących, niez 
byt wprawdzie wybilne, lecz dość 
wplywowe słanowiska rządowe, — 
wskarują, że kończy się jednak okres 
bierności naszej, że nie pozostaniemy 
poza nawiasem A CZA życia, 
lecz zwolna, a wytrwale dążyć będzie 
my do zajęcia w „Nowym 


Świecie” 
słanowiska jakie nam się i z tacji 


prn ików. 
Polaków. u- 


pochodzenia i zasług. jakie w ychodź- 
iwo nasze w tym kraju położyło, na 


leży. Wzmagający się coraz badziej 
ruch oświatowy, nawet w majadle- 
glejszych kolonjach jest najlepszą re 
kojmią, że przyszłość nasza w Brazy- 
lj — światlejszą będzie jak przesz- 
łość; że nie ograniczymy się jedynie 
na ciężkiej pracy rolnej i brzebieniu 
puszczy parańskiej, ale i na innych 
polach zdystansować się nie damy. 
słowem brazylijski Polak stanie się 
prawdziwym obywatelem kraju, w 
którym dotychczas zaledwie siłę ro- 
boczą stanowi. 

Zasadnicze czynniki  wplywające 
na rozwój oświatowy uaszej kolonji 
są: szkoła, kościól, prasa i organiza- 
cje spoleczno - oświatowe, które w 
dalszych listach szczegółowo omówię. 
Narazie, kończąc niniejszy artykulik 
muszę stwierdzić. iż słaby kontakt e- 
migracji z macierzą, brak zainieteso- 
wania się losem tejże emigracji 
wśród szerszych warstw  społeczeń- 
stwa w Polsce jest jednym z ważnych 
przyczynków tutejszego „atraza”. 


Czeslaw Mazurek. 


Capoeira Grande, w maju 1951 r. 


J BÓL GŁOWY. 


ś i 
-USUWA NA JUPORCZ | 
Chcąc nabyć proszki ad bólu gławy a „KOGUTKIEM* | 


zę 


„Migrene-Nervosin” należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych ad lat trzy» 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” „Migre- 
mo-Nervosin* zwracnjcie uwagę na opakawanie i odrzu- 
cajcie uporczywie polceane proszki łudząca do na- 
szych podobne. Oryginalna opekowania pa 5 proszków 
—pudełko 75 groszy. 


d Blu Głowy | DY 
: =|Q 


a raone atg 
APTANA Mao AGANI ENE O, © matta wE, 
Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanowi ps: 
wną trudność. mozą używać proszek „KOGUTEK” „Ml: 
GRENO-NERVOSIN*, w farmie tabletki. Opakowania 
jo 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Ządajcie ta” 
letek „KogutelkeMigrono-Nerwoalo" w je 
nem opakowaniu Gąseckiego. 


2003 


dyplomację pochwalił siedzibę. Zbu- 
dowana była wedle najnowszych wy- 
magań współczesnych i prawie rów- 
nie piękna, jak Abbotshall. 

Gethryn uczynił gest pożegnania. 
Lecz okazało się, że sir Arthur pol- 
knął przynętę. 

— Wie pan co? — odezwał się — a 
możeby pan poszedł ze mną? Wnętrze 
jest jeszcze ciekawsze, a przytem 
chciałbym zapoznać pana z Lucy i jej 
siostrą. Będą bardzo rade. Prócz mnie 
miał być jeszcze ktoś na lunchu — a 
mianowicie młody Travers, sekretarz 
Johma. ale nie może przyjść. Jest bar- 
dzo zajęty, u że przytem taki młody, 
uważa, iż nie wypada mu szukać w 
takim dniu rozrywki. Nie rozumie, 
że trzeba się czemś zająć, chociażby 
dla uspokojenia nerwów. — Wsunał 
rękę pod ramię Gethryna. — Proszę. 
niech pam idzie ze mną. 

Gethryn pozwolił się przekonać. 
Przeszli przez ogród i dokoła domu, 
do wejścia frontowego. Śliczna, ele- 
gancka pokojówka wskazała im 
chłodny, rozkoszny salon. 

Nagle drzwi balkonowe otwarły się 
szeroko i wypadła z nich młoda pan- 
na. Getryn zauważył szczupłe kostki 
nóg, wysinukłą figurkę i wcale ładną 
twarzyczkę. Doznał jednak rozczaro- 
wania. Włosy iej byly rudawo złote. 


Rzeczy ciekawe. 


PRZEDHISTORYCZNE 
WYKOPALISKA. 


Wykopaliska przedhistoryczne w oae 
zie pustyni Libijskicj odnalazła ekspe- 
dycja archeologiczna miss Catam- 
Fhompson Oaza Charga, znajdująca się 
o 200 kiloncirów na zachód od Nilu, 
pokrywa przestrzeń okolo 500 km. kwa. 
dratowych. Znaleziono tu ruiny świą: 
lyni Hibie, zbudowanej przez króla Per 
sów, Darjusza I. Ale już znacznie 
wcześniej, za czasów prezdhistorycze 
nych, oaza ta była zaludniona, o czem 
świadczą odnalezione wykopaliska w 
postaci narzędzi krzemiennych, topor- 
ków, strzał etc. 


SKARBY NA ULICY, 


Olbrzymie transporty pieniędzy od- 
bywały się jednego duia na ulicach Chi. 
cago. Skarbiec Freeman State Bank zo» 
stal przeniesiony do gmachu First Na. 
tional Bank, wobec połączenia się obu 
tych instytucyj. Z jednego banku da 
drugiego przewieziono zatem 200 miljo 
nów dolarów w gołówce, Ultce Chicago, 
przez które przejeżdżały opancerzone 
aula z miljonami, były obsadzone gę- 
sto przez policję, a eskorłowało same 
wozy 340 detektywów uzbrojonych w 
rewolwery i bomby łzawiące. 


KRYZYS TEATRALNY NA CAŁYM 
ŚWIECIE. 


Nielylko na kontynencie europejskim, 
ale w Amglji, w Ameryce źle się dzieje 
teafrom. W Londynie np. z istniejących 
50 teatrów otworzy swoje podwoje w 
przyszłym sezonie jesiennym tylko 20. 
W New Yorku teatry poniosły w sezo- 
nie 1950-51 straly poważne, sięgające 2 
miljonów dolarów. W związku z kryzy- 
sem poobniżano nietylko w Anmglji, ale 
i w Stamach Zjednoczonych gaże akto- 
rów o 70 proc, ale i to, jak widać, nie 
wiele pomogło. 
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DZIELNY CHŁOPAK. 


— Tatusiu, ja wcale nie krzyczałem 
u dentysty! 

— Dzielny z cichie chłopak, Kaziky 
masz tu złolego. 

— A czy bardzo cię bolało? 

— Nie bolało, bo dentysty nie było w 
domu! 

DOBRA RADA. 

— (o mi radzisz, ojcze, otworzyć księ 
garnię czy skład spożywczy? 

— Skład spożywczy, mój synu. Pusty 
żolądek natarczywiej domaga sie stra» 
wy, niż pusta głowa. 


PRZYCZYNA. 


Co porabia twoja narzeczona? 
Rozstałem się z nią. 
Dlaczego? 
Strasznie zalatywało od niej dy- 
mem papierosów. 

— A ty jesteś przeciwny temu, żeby 
kobiety paliły? 

— Nie. Tylko, że ona wcale nie paliła. 


Sir Artur przedstawił pannie Dorze 
Masterson — „pana“ Antoniego Get- 
hryna, bo znał jego niechęć do „pul- 
kowuika”. 

Dziewczyna zwróciła się do starsze- 
go pama. 

— A gdzież... Archie? Nie przyjdzie 
wcale? 

Z twarzy sir Artura znikł konwen- 
cjonalny uśmiech. 

— Nie, kochanie. Nie przyjdzie. 
Jest... bardzo zajęty... — Zawahał się. 
— Słyszalaś już pewnie o... o panu 
Ioode? 

Panienka odeichnęła głębiej. 

— Tak, dowiedzialam się w tej 
chwili. Co pan sobie o mmie myśli, że 
nie spyłałam sie zaraz o to, ale... ale 
nie chciałam poprostu wprost w to 
uwierzyć. Niema o tem w żadnej ga- 
zecie, które z rana nadeszły, a ja do- 
piero co wsłałam. Byłam wczoraj 
straszmie zmęczona. Powiedziała mi a 
tem służąca. Lu nic jeszcze o tem nie 
wie. Pewnie już wstała. — Nagle o 
garnął ją niepokój. Jak pan dziwnie 
patrzy.. Czy.. czy Archie... ma z te- 
go powodu... jaką przykrość? 

Sir Artur roześmiał sie. ale spoważ. 
niał natvchmiast. 


D. 


c. n. 
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(zezoiki włogiane, szczecjnowe, ryioge 


w wielkim wyborze 


po canach zniżonych 


POLECA 


ECAKUMZGENANCUSOKGZES 


4294 


oraz przedmioty do gospodarstwa domowego 


DROGERJA i PERFUMERJA 


M. JAGIEŁŁOWICZ 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7 
Wrunaosenaseacaontnzsozacczazczzacuzusnaanaz zc 
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ARABCZCOZUBECZERIGEWEKE 


O typ aktora i aktorki w filmie. 


Czego brak aktorom amerykańskim. 


Pomimo ostrej krytyki obrazów mó- 
wiosiych, ojczyzna ich, Ameryka. dotąd 


zajmuje przedujące miejsce w dzieda- 
nie filmu. Ameryka najwięcej produ- 
kuje, Ameryka dyktuje, Ameryka 
stwarza aktora filmowego, Niedawno 
reżyser Max Comstant przyjechał do 
Paryża i udzielił całcgo szeregu wy- 
wiadów. Choć sam jest Francuzem, 


twierdzi, że przedstawiciele feii kiej 
rasy zupelnie nie nadają się do filmu, 
jako aktorzy. 

— Wy w Europie mierzycie zazwy- 
ozaj aktorów filmowych miare akiorów 
teatralnych. Tak zwany „amant tea- 
tralny zostaje nim w wiośnie życia i 
grywa role kochanków, aż do siwych 
włosów. Byleby glos dopisał. reszię zro- 
bi odmładzająca charakteryzacja i ko- 
sijum, Film ma zupełnie iune wymaga- 


nia. lu szminka nie pomoże — trzeba 
naprawdę dać młodość. Łaty ej w Eu- 
ropie znaleźć wykonawców sól ludzi 
astarszych, niż młodych. Misdzicz mu 
zbyt drokme rysy. za malo w;-portowa- 
na, nie ma naturalności i nie umie „pa- 


trzeć”. W Stanach Zjednoczsnych naj- 
mniejszy chłopak sprzedający gazeiy. 
ma wciąż wyostrzoną uwagę i doskoma- 
le zdaje sobie sprawę z 1ego, co się 
wokół niego dzieje, podczas gdy mlodzi 
europejczycy nic widzą swego otoczce- 
nia... 

Pogląd ten odsłania poniekąd rąbek 
tajonmicy sziuki tilmowcj i wymagań 


amerykańskich dyrektorów i reżyse- 
rów filmowych: 
Umicjętność „pażrzenia”, a właści- 
i 


wie spryt, tężyzna i energję mlodych 
yankesów widzieliśmy już w ©5razach 
amerykańskich. A jakiż wynik? Oo 
czołowe stanowisko zajmuje właśnie 
nie wymarzony typ, a europcjczyk Ra- 
mon Novwarro: poprzednio Rudolf Va- 
lemfino, że już nie wspomuę o szeregu 
innych. Ameryka ani się spesirzegla, 
jak tem typ pocztówkowy, muskularna 
szyja, niezbyt wysokie czolo, nieduże 
oczy, sylwetka atlety — już dawno się 
przejadły. Jedno spojrzewie głęcoki 
oczu europejczyka wywołuje większy 
efekt na ekranie, aniżeli muskulatura 
yanikesa. 

Gdy nie chodzi o wybitną indywidu- 
alność aktora, to trzeba przyznać, że 
Ameryka rozporządza znacznie więk- 
szym doborem męskiego materjału fil- 
mowego. Prócz warunków  zewnętrz- 
nych, wielkiej sprawności fizycznej, 
Amerykamie, jako rasa mlodsza, są pro- 
tsi i naturalniejsi. Daje się to zauważyć 
w życiu codziennem i na filmie, Prosto- 
ta, połączona z pewnością siebie, stwa- 
rza ów „idealny“ typ mężczyzny. Ame- 
rykamin wychowany w większym do- 
brobycie; najczęściej ksztaci się w szko 
tach razem z dziewczętami: kluby, boi- 
gka sportowe — wszystko to daje mu 
większe obycie, prostotę i naturalność. 

To samo dotyczy dokiet. Te same za- 
lety i te same wady. Największą wadą 
jest szablon, szablon utartego typu 
„sweet haert'. Pomimo wielkich zalet. 


DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


1259 W SOSNOWCU. 


| ulica Warszawska 2. 


Cennik ogłoszeń: 


z 
> , DJA: Pi A Tel 
Sosnowiec: RCA Pra Nr. 4. ką 


aktorom i aktorkom z za oceanu brak 
tego, co daje Europas oryginalności, 
odrębności i indywidualności, Dzięki 
uim zajaśniały europejki Grcia Garbo. 
Marlena Dietrich, a w swoim czasie Po 
la Negri. ! zają 


Gwiazdy te nie odzna 
się urodą, ich warunki zewnęjrzne nie 
dorównywują. pięknym Ameryvkankom, 
a jedmaik.. właśnie chodzi © to „coś, 


Czego mie można nuuczyć, czego nie 
można wystudjować. 

Europa nie produkuje swych amasi- 
tów i amantek na hunt, stwarza zato 
ndywiduałmości mocne, jaskrawe i od- 
rokne, a o takie chodzi najwięcej. 

Roxy. 


ROZKŁAD JAZDY 


WAŻNY OD 15 MAJA ROKU BIEŻĄCEGO. 
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA DO: 


WARSZAWY: 1.00 (P), 1.40, 8.47 (P) 

WARSZAWY WSCH.: 16.52. 

ŁODZI: 1.16. 

CZĘSTOCHOWY: 
20.20. 

ZAWIERCIA: 6.17. 

ZĄBKOWIC: 753 


ER 


5.22, 7.25, 1441, 18.01, 


(5M5, 522, „165; 


1901 SZN2SPZZBE: 
STRZEMIESZYC: 6.05. 
KIELC: 11.45 (przez Strzemiceszyce). 
DĘBLINA: 5.59, 9.15. 

RADOMIA: 6.27. 

SZCZAKOWY: 12.55, 17.25 19.29. 
MACZEK: 2.20, 10.44 (przez Strzemicszyce, 
MACZEK: 0.50, 15.10 (przez Kazimierz 


KAZIMIERZA: 0.50, 6.10, 9.05, 15.10, 17.50, 
21.40. 

KATOWIC: 0.25, 0.59, 1.50 (F), 4.26 
5.54, /6:42,,77.18, 7.59, 8.06, 8,33, 4 
10.05, 10.58, 12.15, 12.40, 14.10, 15.05, 
15.50, 16.45, 17.10, 17.50. 15.15, 19,35, 
19.10, 20.26, 20.41, 20.57, 21.10 (P), 


23,04, 25,19, 25.44. 
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA Z: 
WARSZAWY: 1.29 (P.), 7.32, 19.05, 21.09 (P). 
WARSZAWY WSCH.: 12.06. 

ŁODZI: 4.22. 


CZĘSTOCHOWY: 10.01, 12.37, 17.06, 22.04, 
25,42, 

ZAWIERCIA: 9.20. 

ZĄBKOWIC: 551, 7.10, 8.27, 10.52, 14.57, 
16.42. 18.12, 20.57. 


STRZEMIESZYC: 5.02. 6.56 (przez Dąhrowę) 
KIELC: 5.24 (przez Strzemieszyce) 
DEBLINA: 0.23, 18.48. 

RADOMIA: 20.56. 

SZCZAKOWY: 17.27. 20.25, 25.14, 


MACZEK: 7.57, 15.46 (przez Strzemieszyce). 

MACZKI: 2.50. 17.00 (przez Kazimierz) 

KAZIMIERZA: 2.50, 7.42, 11.05, 17.00, 20.05, 
23.06. 

KATOWIC: 0.52 (P), 1.10, 154, 2.19. 351, 
5.172, 6.01, 6.26, 6.44, 7.20, 7.48, 8,24, 
8.46 (P), 8.57, 9.11, 10.36, 11.27, 12.22, 
12.50, 13.07, 1341, 14.57, 1506 16.09. 
16.48, 17.21, 17.56, 18.58, 19.24, 20.16. 


21.52, 25.51. 


IELTS 
rodzaju wy- 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


leut to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naakórka tak u dorosłych jaxiu dzicci 


R. M. Sp. W. Nr. 5333, 2009 


Od poniedz:ałku 15-go do 17-go czerwca włącznie 


| BRANKA WODZA“ 


W rolach glównych: JOHN BOLES i CARLOTTA KING. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie RE przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 EF 
żdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początki 


nym i świątecznym 25 
za tekstem 35 mm. 


Nr. 64. 


e * tilje: 


| PRZEWROT W HYGIENIE! 


Ostatnie ulepszenie niedoścignionej 
jakości 


najlepsza nowoczesna 


z jedwabistej gumy hygie- 
nicznej, trwałej i cienkiej. 


Do nabycia w składach apt, aptekach, | 
perfamerjach 1 n optyków. Ządajcie wy- 
raźnie „SERVUS“ 

4153 


i nie dajcie się namó- 
wic na coś insego. 


Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 39 gr. za ka 
Najmniej 1 złoiy. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. / 
proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 360 proc. droższe, Sz.. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń «administracja nie odpowiada. Za niedostarczeBi€ 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu. 


BĘDZIN, Małachowskiego 2, 


DĄBROWA, ul. Krótka 11, Tel 202. 


WYDAWCA 1 KEDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUD „KULILRA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PiŁSUDSKIEGO 2 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRY 1EWSK 


Środa 17 czerwca 1951 roku. 


y US“ 


watywa 


LOKALE 


Mam do wynajęcia lo- 
kal duży na fabryczkę. 
O:trogórska 16 Chaja 
Kantor. 5669 


Da wynajęcia mieazka- 
nie 4, 3i 2 pokojowe 
z kuchniami i wszelkie- 
mi wygodami. Wiado- 
mość Sosnowiec, Pił- 
sudskiego 46 u gospo- 
darza. 5668-4 


mmn 
Pokój umeblowany da 
wynajęcia przy rodzi- 
nie. Sosnowiec, Miła 7 


m, 9 Il piętro. 5672-2 


OOA T (EFA 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Fłorentyniea Joachim- 
skiej zxradziono dowód 
osobisty i legitymację 
Urzędu Pośrednictwa 
Pracy wydane w So- 
snowca. 5667 


Zgubianow Sosnowcu 
obrączką z datą we- 
wnatrz wyrytą 18.11.28 
r. Znalazca zechee o 

nieść do Administracji 
„K.Z.* xa wynagrodze- 
niem. 5611 


Icek Welner zgubił da 
wód na konia D. 195, 
|42 g. klacz gniada. rok 
ur. 1910, wzrost 158 em. 
gwiazdka na ezole. 


5658-3 


Antomi Klejnota zgu- 
bił książkę wojskową 
wydaną przez 21 p. U- 
łanów, PKU. Sosnowiec, 

5663-3 


Poszukuje jan Zarę- 
baki awej siostry Ma- 
rji Zarąbakiej na spza- 
wę sądową na 18-go 
czerwca do Pilicy. 5675 


szybko, gustownie 


k aa ENE. 
ZAAŃEASZ. 


AJA GUZY (ŻYLAM). 


Tel. 


BILETY WIZYTONE 


SKLEP POLSKI 


SKŁAD MAT. PISMIENNYCH 


BĘDZIN, Małachowakiego 7 
tel. 7-90. 


Nr. 137, 
|uqciawewji 073 JisĘ wiem ; F 4 


° — 
Patelnie elektryczne | 


w cenie zł. 73.50 
ma 10 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 


Elektrownia Okręgowa w Zagi. Dąbr. 
Sp. Akc. 


SI8Z 


w Sosnowcu nl. Sienkiewicza 9, 


a 


OGŁOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy maay upadłości Oakara Einhorna niniejsze, 
zawiadamia, że p. Sędzia Komisarz wyznaczył na dzień 22 czerwca 193) 
r. godzinę 10-tą rano w sali zapasowej Sądu Okręgowego w osnowy. 
termin sprawdzania wierzytelności dla tych wierzycieli którzy dotychę 
czna pratensyj swoich nie zgłosili i nie zostali wpisani da stanu biernego 
masy. Wszyscy wierzyciele masy postawieni w stan opóźnienia zostajj 
zawiadomieni o terminie listami poleconymi. Wobec licznych zgłoszeń 
tylko w drodze korespondencyjnej Syndyk Tymczasowy zawiadamia, że 
w myśl art. 503 K.H. sprawdzania wierzytelności odbywa się w drodze 
kontradyktoryjnej między wierzycielem lub jego pełnomocnikiem a syn. 
dykiem w obecności aędziego-komianrza i zgłoszenie pretensji w dro. 
dze korespondencyjnej nle może być podstawą da wpisania do stany 
biernego masy. b 
Adwokat MACIEJ ŁASZCZYNSKI 
5676 Syndyk tymczasowy masy. 


Bneuność! Kto po- 
trzebuje nasypu do za- 
sypywania waze!kich o- 


tworów, może nabywać 4 i DAR ? 
berpłat S Powie | „że bad z 
przy ulicy Mądrzejow. USUNĄĆ BEZ Stanu PIEGI: 


'PĘAMY WĄ GRY, OPALENIZNĘ .: 
i ZMARSZCZKI NA TWARLY”. 
* VA WALT 
MŻYWAJBEZRTECIOWEGO | 
WAĘMU METAMORFOZA 
KO 07, PIEGOL'(zrocurnies) ù 


uriej 20 na podwórzu. 


5666-2 


Na letnie miesiąca do 
1-go paźdsiernika rb. w 
xnane| przepięknej miej 
scowości Sławniów ko- | 
ło Pilicy w nieczynnej 
fabryce „Siawniów* są 
do wynajęcia ładne po- 
koje a  całodziennym 
utrzymaniem, po ce- 
nach niskich, oraz jedno, 
dwu i trzypokojowe 
miaszkanie bez utrzy- 
man W obrębie bu- 
dynku znajduja się o- 
gród i rzeczka. Komu- 
nikacja xe wszystkich 
stron autobusowa. Wia 
domość Administrator 
Wierbka—sławniów pa 
czta Pilica. 5574-2 


aE 


ON Dbajcie o swoje zdrowiel| 


1 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 


N, lz marką „Kogut są stosowan 
s/4 przy chorobach żołądka, kiszek, 
~ obstrakcji, kamieniach żół- 


ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia. działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


| 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


EEI h Aea 


EJ 
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i tanio wykonuje 


RZ 
W || Choroby płuc! 
EUME EDO 3 


Stosowany przez .pp. Doktorów „BALSAM) 
TEHIOCOŁAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-| 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 

wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogeriej. 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
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